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Czy Amanullah 
powróci? 


siedzieć wygodnie 
wilnym fotelu w 
zydować na chwie- 
w Afganistanie — oto 
7 apewne zaczyna sobie 
nistanu ROZ były król Afga- 
godriem K ENEH obecnie na Wy- 
Włoszech. GRAZ anu we 
wiedzieć Niż łapie s. gipo 

oiy my nawet, czy jest 
Ono zupełnie aktualne, gdyż nie jest 
rzeczą pewną, czy Nadir Chan, stryj 
Amanullaha, który opanował obecnie 
stolicę Afganistanu, Kabul, i większą 
Część kraju, zechce zrezygnować z 
Władzy na rzecz wypędzonego bra- 
tanka, Nie wiemy również, w jakiej 
Proporcji pozostają wobec siebie w 
duszy byłego króla, żądza władzy i 
zamiłowanie do wygodnego życia, na 
Które nie latwo sobie pozwolić w Af- 
Sanistanie. Amanullah jest, zdaje się, 
Człowiekiem i ambitnym i realnie 
Przytem myślącym. Bagaży wywiózł 
z Af biżuterji rów- 


=uropie, czy też re 


pytanie, które z 
zadawać 


. Afganistanu dosyć, 
nież : : a. 
Wé a niedawno mial powiedzieć, że 
r . 
tniep, przewrotu Afganistanu, chę- 
K E zostal posłem ojczyzny swojej 
że MIEĆ w. dążenie to ostatnie mo- 
izacji, obecnej chwili szanse rea- 
Aman l > 
tanullah . 
szego kalibru. Ar to, był mniej- 
szy, Pod Foia, adowcą Kemala-pa- 
i; Fi a |= . . 
w Europie, ; „M tego, co widział 
swojej.  piękn Pe namową małżonki 
e] rólo . z. 
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SeErnizować 

w sposó = 
ób radykalny, poczynając od 
parlamentu, a kończąc 


WProwaądzenią 
na ucinani iho: 
ad Taree Ji bród, Ludność 
ekspert ant, Owana do takiego 
. mentu, mułłowie muzułmańsc 
podniecili fanatyz lioi w 
Przywiązane d PET T: 
Er AST: O tradycji į do samo- 
dzielności, zbuntow v A 
ah, po zaciętym opoze Sn, Amanul- 
wać żog KI oporze, musiał abdy- 
jatulla, se esce brata swego, Ina- 
STĘDCĄ, musi a 0. swoim na- 
Indyj, Bi się wycofać do granicy 
o m próbował wrócić raz 
jed owodzi to jego energji — 
TRAME o W |. dów 
się rak, a P oeh 
cze Sakka, któ k NW SĄ 
Dren a ry, Wstąpiwszy na tron, 
zyl azwę Habibullaha. Wrogo- 
Wie jego nazywają go Uprzejmie awan- 
turnikiem politycznym, a mniej grze- 
cznie hersztem bandytów, który sko- 
rzystał z zamieszanią i Opanował Ka- 
bul. Lecz wogóle wiadomości z Afga- 
nistanu są niepewne i tendencyjne, za- 
leżnie od tego, czy pochodzą ze źró- 
la rocyjskiego, czy też angielskiego, 
na dzikim bowiem i górzystym tere- 
NiE tego kraju rozgrywa się od dawna 
Pojedynek o przewagę wpływów mię- 
ży Londynem a Moskwą. 
yła wiadomem, że Amanullah wy- 

zwolił Się z wpływów angielskich į że 
mah jego, jak į działalność reforma- 
Ra AA wspierane były przez Sowiety. 
q. SOwWie jego — tak twierdzono w 
a wie — cieszyli się pełnem popar- 

m w Anglii, działającej tu za pośre- 


cisa” rządu indyjskiego. Lecz 
ne m wypadku sympatje ideologicz- 


czenia. Ema h a e dn ti 
Y rostepow T Sre zrazu popa 
A ego Amanullaha, związa- 

€ potem z reakcyjnym jego wro- 
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Dalsze rewizje i aresztowania 
wśród członków „Żelaznego Wilka“. 


Kowno, 18 października. (PAT.). 
Ze źródeł poinformowanych komuni- 
kują, że przed niedawnym czasem 
rząd otrzymał drogą poufną wiado” 
mość, że organizacja »Żeląznego Wil- 
ka« wbrew danym  zobowiązaniom 
nietylko uprawia akcję antyrządową, 
lecz nawet przygotowuje się do Wwy- 
stąpień aktywnych przeciwko rządo- 
wi. Wskutek powyższego w dniu 
wczorajszym dokonano rewizji w or- 
ganie tej organizacji » Tautos Kielias« 
Oraz w sztabie organizacji, gdzie a- 


resztowano przewodniczącego central- 
nego komitetu »Żelaznego Wilkae, 
redaktora »Tautos Kieliag«, Sjusaraj- 
tisa. Wśród papierów, skonfiskowa- 
nych podczas rewizji, znaleziono po- 
dobno dokumenty kompromitujące 
Waldemaras. Dalej komunikują, że W 
aktach przekazanych nowemu rządowi 
przez Waldemarasa, znaleziono zna- 
cznę niedobory w wydatkach, poczy- 
nionych podczas zakupu broni we 
Włoszech, których to zakupów do- 
konał osobiście Waldemaras. 


Mac Donald wycofuje się 


z życia politycznego? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 października. Z Lon- 
dynu donoszą: Wieczorna prasa an- 
gielska podała tekst mowy Mac Do- 
nalda, wygłoszonej w Kanadzie, w któ- 
rej premjer oświadczył, że nosi się z 
zamiarem złożenia swego urzędu, a to 
ze względu na stan zdrowia. Mac ĵo- 
nald chciałby jednak przedtem zabez- 
pieczyć rezultaty swej akcji rozbroje- 
nia na morzu. Jako następca na stano- 
wisku premjera wymieniany jest kanc- 
lerz skarbu Snowden. 

Londyn, 18 października. PAT.) 
Dzis wieczorem agencja Central News 
podała z Ottawy wiadomość, że Mac 
Donald w mowie wygłoszonej na ofi- 
cjalnym bankiecie, wydanym na jego 
cześć przez rząd, miał zapowiedzieć 
swój zamiar wycofania się jaknajprę- 
dzej z życia politycznego i przekaza- 
nia sprawy rokowań, rozpoczętych 
przez siebie, innym. Wiadomość ta 
której inne agencje nie potwierdziły, 
wywarła zrozumiałe poruszenie w 
Londynie. Zarówno syn Mac Donal- 


da, przebywający w Londynie, jak i 
koledzy gabinetowi premjera, mie 
wierzą w możliwość tego rodzaju za- 
miaru, podkreślając że aczkolwiek 
premjer może czuć się przemęczony 
z powodu wyczerpującej podróży, to 
jednakże nie objawiał on w ostatnim 
czasie żadnych zamiarów wycofania 
się z życią politycznego, przeciwnie, 
mial szereg planów i projektów na 
dalszą przyszłość. 

Dziennik  »Evening  Standard«, 
który połączył się telefonicznie z Ka- 
nadą, dowiaduje się od osoby z oto- 
czenia premjera, Że Mac Donald nie 
poczynił żadnych aluzji co do wyco- 
fania się z życia politycznego į ustą- 
pienia z premjerostwa. Wiadomość o 
przekazaniu rozpoczętych przez Mac 
Donalda dzieł do rokowań innym, 
komentują w kołach politycznych 
Londynu tem, że dalsze rokowania w 
sprawie porozumienia angielsko-ame- 
rykańskiego prowadzone już bedą na 
drodze dyplomatycznej, 
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Wymiana depesz między Min. Zaleskim 


a sekretarzem stanu Hendersonem. 


Warszawa, 18 pażdziernika. (PAT.) 
Minister Spraw Zagran. Zaleski prze- 
słał na ręce p. Hendersona, sekretarza 
stanu dla spraw zagranicznych w Lon- 
dynie, następującą depeszę: 

»Spieszę wyrazić Rządowi J. Kr. 
Mości podziękowanie Rządu polskie- 
go za decyzję, mocą której przedsta- 
wicielstwo dyplomatyczne Jego Król. 
Mości w Polsce podniesione zostaje do 
rangi ambasady, Ten fakt zacieśni nic- 


watpliwie węzły, łączące oba pań- 
Stwa«, 


W odpowiedzi sekretarz stanu dla 


spraw zagranicznych p. Henderson 
przesłał następującą depeszę: 

„»Proszę przyjąć me serdeczne po- 
dziękowanie za uprzejmą depeszę 
Waszej Ekscelencji z okazji podniesie- 
nia do rangi ambasady poselstwa pol- 
skiego przy dworze J. Król. Mości i 
poselstwa „Jo le Mości w Polsce. Po- 
dzielam przekonanie Waszej Ekscelen- 
cji, Ze to szczęśliwe wydarzenie po- 
służy do dalszego wzmocnienia wę- 
złów przyjaźni między dwoma kra- 
jamie. 
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giem i zwycięscą Habibullahem, Tak 
mówią w Londynie, a odpowiedzią 
Anglji na ten związek, byłą pomoc, 
ana powstaniu przeciw Habibullaho- 
wi, które zakończyło się pozbawie- 
niem władzy nowego władcy, 

Wielkie potęgi, walczące o supre- 
mację wpływów w Afganistanie, uwa- 
żają ludzi i grupy za figury w szacho- 
wej grze dyplomatycznej którą roz- 
grywają. Ale ji wschodni szefowie 
szczepów i rządów nie odczuwaja 
większych skrupułów i. dostawszy się 
do władzy przy pomocy jednej ze 
stron, gotowi na drugi dzień związać 
się ze stroną druga, o ile tą im obieca 
większe korzyści. 


Walka postępu z reakcją prowa- 
dzona niezawsze zresztą w sposób ce- 
lowy i uwzględniający właściwości te- 
renu politycznego į psychologicznego, 
oraz rywalizacja angielsko - sowiecka, 
stanowią Źródła niepewności politycz- 
nej w Afganistanie, które jednak dzię- 
ki górzystemu swemu położeniu i wo- 
jowniczości mieszkańców, umiał u- 
trzymać pełną niezależność, niewy- 
godna dla obu stron, walczących o 
wpływy na tych obszarach. , 

Nadir Chan zapowiada obecnie 
wybór nowego władcy. Lecz o rezul- 
tacie wyboru zadecyduje siła a nie 
głosy. 


Udział Polski w Banku 
Reparacyjnym. 


Warszawa, 19 października, (AW.) 
W kapitale zakładowym międzynaro- 
dowego banku reparacyjnego, Polska 
reprezentowana będzie przez udział 
w wysokości 6 tailjn. dolarów, który 
wpłaci Bank Polski, Oprócz 7 państw, 
należących do grupy założycieli ban- 
ku, t. j. Anglii, Francji, Belgji, Włoch, 
Niemiec, Japonji i Stanów Zjednoczo- 
nych, którym służy prawo delegowa- 
nia przedstawicieli do rady tego ban- 
ku, inne państwa, a m. in. i Polska, 
mają również przez swe banki emisyj- 
ne zgłosić listę 4 kandydatów, z po- 
śród których mogą być mianowani 
przedstawiciele danego kraju do rady 
banku reparacyjnego. Kandydatury ze 
strony Polski do rady banku przed- 
stawi prezes Banku Polskiego, dr. 
Wróblewski. 

AUDJENCJE U P. PREZYDENTA 
RZPLŁITEJ, 

Warszawa, 18 października. (PAT.) 
P. Prezydent Rzplitej przyjął dziś w 
godzinach przedpołudniowych rekto- 
rów wyższych uczelni warszawskich, 
a to: Uniwersytetu, Politechniki i 
Szkoły głównej gospodarstwa wiej- 
skiego. Następnie © godz. 11 przyjął 
P. Prezydent podsekretarzą stanu w 
Ministerstwie Sprawiedliwości, Siecz- 
kowskiego i ambasadora Chłapow- 
skiego. 

KOMISJA DLA USPRAWNIENIA 

ADMINISTRACJI, 


Warszawa, 19 października, (AW.) 
8 związku z opracowywaniem w ko- 
misjj dla usprawnienia administracji 
publicznej nowego podziału adminis- 
tracyjnego Państwa, przy uwzględnie- 
niu wszystkich innych momentów, 
komisja przystąpi również przy po- 
mocy Instytutu badań narodowościo- 
wych do prac nad skorygowaniem 
istniejącego materjału statystycznego 
z punktu widzenja stosunków naro- 
dowościowych i wyznaniowych. No- 
wy podział administracyjny uwzględni 
momenty gospodarcze, samorządu te- 
rytorjalnego, obrony kraju oraz inte- 
resy kulturalne ludności, 


STAN FLOTY POLSKIEJ, 

Warszawa, 19 października. (AW.). 
Polska flota handlowa rośnie z roku 
na rok, Obecny tonaż polskiej mary- 
narki handlowej wynosi 37.850 tonn. 
Oprócz statków, które Rząd polski 
nabył od Towarzystwa okrętowego 
»Żegluga Polska«, ostatnio zakupiono 
kilka statków dla polsko-skandynaw- 
skiego Towarzystwa okrętowego. — 
W najbliższym czasie zacznie kurso- 
wać okręt szkolny »Pomorze« o po- 
jemności 2.590 tonn. Nasza marynar- 
ka składa się z 18 statków, należących 
do Rządu, 8 parostatków prywat- 
nych. razem 26 jednostek morskich. 


63.000 DOLARÓW ŁUPEM BAN- 
DYTÓW. 

Nowy Jork, 18 października. (P. 
A. T.). Samochód pancerny, którym 
przewożono sumę 63.000 dol., został 
napadnięty na Lower Broadway przez 
uzbrcjonych bandytów. Szczegóły ra- 
burku są trzymane w tajemnicy ze 
wzgledu na toczące się śledztwo, 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 20 października 1929. 


Rozmowy p. Paula Reynaud z p. Arnoldem Rechbergiem. 


Artykuł poniższy zawdzięczamy 
uprzejmości Ajencji prasowej „L'In- 
formation franco-polonaise* w Pary- 
żu. Napisany został dla pubłiczności 
francuskiej przez wybitnego polity- 
ka polskiego, posła na Sejm i prze- 
wodniczącego komisji sejmowej do 
spraw wojskowych, p. M. Kościał- 
kowskiego, który w sposób spokojny 
i objektywny podzielił się z publicz- 
nością francuską wrażeniami, jakie 
wywołały w Polsce zdekonspirowane 
przez stresemannowską „Nationalli- 
berale Korrespondenz“ dziwne i tajem 
nicze rozmowy prawicowych polity- 
ków niemieckich z politykami pra- 
wicowymi francuskimi na temat e- 
wentualnego sojuszu francusko-nie- 
mieckiego. 


Po cóż mielibyśmy to ukrywać 
przed naszymi ŚĆ cibim ad 
kimi? Głośne rewelacje prasy niemie 
kiej w sprawie rzekomych rozmów, 
jakie miały mieć miejsce pomiędzy na- 
cjonalistami niemieckimi a p. Paulem 
Reynaud, deputowanym Paryża, zna- 
nym politykiem francuskim, w Ber rli- 
nie, zainteresowały żywo opinję publi- 
czną i koła polityczne w Polsce. Incy- 
dent ten, którego ważności nie przesa- 
dzaliśmy, jest dziś szczęśliwie zamknię- 
ty dzięki zaprzeczeniu deputowaneg 
francuskiego a jego wyjaśnienia, które 
tylko jego pobyt w Ameryce przeszKo- 
dził mu dać wcześniej, przyniosty nam 
uspokojenie konieczne. S ta o- 
ie: a „tdnek przed nami perspektywy, 
co do Moja wyd daje mi się wskaza- 
nem wytłumaczyć się jasno. 


Wyrażenia, jakie w Berlinie przy- 
pisywano naszciuu szanownemu kole- 
dze francuskiernu, wyrażenia odnoszące 
się do ewentualnego oddania korytarza 
gdańskicgo Niemcom, musialy, oczy- 
wista, wywołać nasze protesty, a nawet 
oburzenie. Myśleliśmy, że gazety i o- 
ficyny propagandy nie -mieckiej mocno 
przesadziły rzeczy, lecz nie przypusz- 
czaliśmy, żeby do tego stopnia zde- 
formowały prawdę. Co się nas tyczy, 
to leksa ra nie będzie stracona. Mozne 
być tego pewnym! 

Lecz jeżeli „po wrót do Francji pana 
Paula Reyna: ad pozwolił mu wszystko 
wyjaśnić i jeżeli śmiały manewr przy- 
jaciół p. Rechberga nie zrobił wiele 
złego, to faktem jest tem niemniej, Że 
manewr ten jest dla nas jeszcze Ak 
nym dowodem śmiałości i siły woli, 
jaką liczne koła CENE starają X 
stale korzystać z Każdej okazji, aby o- 
tworzyć nanowo kwestję t. zw. „kory- 
tarza Ba czyli jak my ją na- 
zywaimy kwestję Pomorza pojskiego: 


Oświadczamy grzecznie, lecz sta- 
nowczo, że kwestja t. zw. korytarza 
polskiego jest dła nas zupełnie skończo- 
na i nic jej nigdy nie wznowi. Czyniąc 
tę deklarację, jestem pewny, że wyra- 
żam tu poglądy wszystkich moich ro- 
daków bez różnicy ich przynależności 
partyjnej. Pogróżki skądkolwiekby po- 
chodziły i jakiekolwiekby były prze- 
ciwko całości naszego terytorjum, rcz- 
biją się zawsze o zwarty blok caiej Pol- 
ski, jednozgodnej, gdy chodzi o usza- 
nowanie jej praw. Niech się to podoba 
lub nie, ale ani jeden cudzoziemiec po 
zwiedzeniu naszego kraju nie może 
mieć co do tego najlżejszych wątpliwo- 
ści. Wymowniej odemnie, lecz z nie- 
mniejszem przekonaniem stwierdził 
to niedawno w pięknym artykule, se- 
nator francuski, dr. Camille Rolland, 
artykule, który mieliśmy przyjemność 
widzieć przedrukowanym przez kilka 
wielkich pism francuskich: „Po nawią- 
zaniu kontaktu z Polską, — pisał se- 
nator Rolland — możemy powiedzieć 
z całą pewnością, że jeżeli Naród polski 
jest szczerym przyjacielem pokoju, to 
jest również doskonale Świadomy 
swych praw i nie zgodzi się na najlżej- 
szą zmianę swego terytorjum. Rzecz- 
pospolita Polska jest jedna i niepo- 
dzielna”. 

P. senator Rolland wyraził się w 
ten sposób po podróży swojej odbytej 
po Polsce zeszłego miesiąca, w towa- 
rzystwie poważnej delegacji Grupy Par 
lamentarnej  Francusko-Polskiejj w 
skład której wchodzą, jak wiadomo 


przedstawiciele wszystkich partji poli- 
tycznych francuskich. Jeśli sądzić mi 
wolno z rozmów, jakie podczas tej po- 
dróży my posłowie polscy wiedliśmy z 
deputowanymi francuskimi oraz ze zło- 
żonych przez nich deklaracji, niema 
nikogo wśród nich, któryby nie mógł 
dziś przyświadczyć dów p. senatora 
Rolanda. 


jakże zresztą mogłoby być inaczej? 

Doprawdy nie może być kwestji 
korytarza pomiędzy Polską a INiemca- 
mi, ponieważ „korytarz” czyli Pomo- 
rze polskie jest terytorjum polskiema, 
zaludnionem przez ludność prawie w 
całości polską, która powróciła do 
wskrzeszonego Państwa Polskiego 

Legenda o rzekomych rozmowach, 
naszego kolegi francuskiego z jego in- 
terlokutorami, na temat odstąpienia 
korytarza, doprowadza mnie w kon- 
kluzji do zauważenia, z jaką niesły- 
chaną zimną krwią niektórzy nacjona- 
lisci niemieccy wyobrażają sobie, że o- 
sobistości zagraniczne zgodziłyby się z 
nimi traktować o rzeczach tak waż- 
nych, co do których nie mają nic do 
powiedzenia. jestem pewny, że żaden 
polityk polski podróżujący d!a studjów | 
w Niemczech, nie zgodziłby się ani 
przez sekundę rozprawiać z Niemcami 
o ewentualnej możności rektyfikacji 
granic pomiędzy Francją a Niemcami, 
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nawet w imię niewiem jakiego rzeko- 
mo wyższego interesu pokoju, nawet 
mając na względzie jakąś nieprawdo- 
podobną kompensatę. Odpowiedgiałby, 
że kwestja nietykalności terytorjum 
naszego aljanta francuskiego jest dlań 
Świętą i nie może być poruszaną pod 
żadnym absolutnie pozorem. Jestem 
pewien, że politycy francuscy, nasi 
przyjaciele i aljanci, myślą to samo. 
Wiedzą bowiem, że jesteśmy krajem 
już 31 miljonowym, który uważa słu- 
sznie, że sam jest upoważniony do 
traktowania o wszystkiem, co dotyczy 
jego stanu terytorjalnego. Żaden z nich 
nie popełniłby więc takiego nietaktu. 

jest w tem stwierdzeniu clemen- 
tarna prawda psychologiczna. Że nie 
zdano sobie z niej sprawy w oftcynach, 
gdzie przygotowano sprawę „Pau! Rey- 
naud-Rechberg”, to dowód, że nie na- 
leży zapominać o smutnym stanie u- 
mysłów, z jakim niektórzy za Renem 
stale zapatrują się na ewolucję stosun- 
ków połsko-niemieckich. 

Co do nas Polaków, nie żądamy od 
nikogo, aby Niemcy zrzekli się które- 
gokolwiek ze swych terytorjów, które 
posiadają i których własność zapewnił 
im Traktat Wersaiski. Lecz chcemy, 
aby tak było nawzajem. Zapominać o 
tem nie wolno nikomu. 

-M, Kościaikowski. 


Hindenburg występuje ostro 


przeciwko akcji Hugenberga. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 19 pazdziernika. Z Ber- 
lina donoszą: W piątek w godzinach 
popołudniowych do wiadomości przed- 
stawicieli prasy podano następujący 
komunikat: 

»W toku dzisiejszej audjencji kanc- 
lerza Rzeszy u prezydenta Rzeszy Hin- 
denburga, prezydent skorzystał ze spo- 
sobności. aby sprecyzować swoje stano- 
wisko wobec par. 4 zgłoszonego żąda- 
nia ludowego, który to paragraf prze- 
widuje poddanie kanclerza Rzeszy i 
ministrów Rzeszy, którzy podpisali 
plan Younga, lub podobne mu traktaty 
pod oskarżenie o zdradę stan 

Prez. Hindenburg stwierdził, iz pa- 
ragraf ten zawiera nierzeczowy i mo- 
tywami  osobisto-politycznemi spowo- 
dowany atak, nad którego zgłoszeniem 


on ubolewa i najostrzej go potępias. 

Prezydent Rzeszy uprosił równo- 
cześnie kanclerza Mullera, aby zawia- 
domił o tem jego stanowisku wszyst- 
kich cztonków gabinetu, 

Powyższe wystąpienie 
denburga stanowi zupelnie mieoczeki- 
wany i najbardzie; sensacyjny zwrot 
w całej kampanji T Ona zaini- 
cjowanej przez Hugenberga. O ile do- 
tąd spodziewano się na ogół, że Hu- 
genbergowi uda się zebrać przynaj- 
mniej 4,r00.000 podpisów potrzeb- 
nych pod zgłoszonem żądaniem ludo- 
wem, celem nio adne następnie 
plebiscytu, to w tej chwili po oświad- 
czeniu prez. Hindenburga nawet i te 
szanse Hugenberga zmniejszają się do 
minimum. 


prez. Hiin- 


ti m w) N E 


Kancierz Schober przedstawii 
rządowy projekt reformy konstytucji. 


Wiedeń, 18 października, (PAT). 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady na- 
rodowej, które rozpoczęło się o $. 3 
popołudniu, rząd wniósł zapowiedzia- 


ne przedłożenie w sprawie reformy 
konstytucji. W swojem exposé, wy- 
głoszonem przy tej okazji, kanclerz 


austejacki Schober zaznaczył, że re- 
forma konstytucji dotyczy ciał usta- 
wodawczych, wzmocnienia autorytetu 
państwa, usunięcia polityki z admi- 
nistracji į sądownictwa, tudzież ure- 
gulowania stanowiska Wiednia, jako 
stolicy związkowej. Organizację ciał 


Liczba mandatów zmniejszy się z 165 
na 120. Celem wzmocnienią autory- 
tetu państwa, będą rozszerzone pełno- 
mocnictwa prezydenta związkowego, 
który Ootrzymą w szczególności nastę- 
pujące prawa: Powoływanie i odwo- 
ływanie rządu, naczelne dowództwo 
armji, prawo rozwiązywania Rady 
narodowej, a wreszcie prawo wyda- 
wania rozporządzeń, o ile wymagać 
będzie tego żywotny interes ogółu, 
Wybór prezydenta związkowego do- 
onywany będzie przy współudziale 
całej ludności. 


ustawodawczych reguluje projekt w Po exposć kanclerza Schobera Izba 
sposób następujący: | Instytucją Rady | o godz. 4.20 odroczyła się do wtorku. 
narodowej pozostanie niezmieniona. i 

OE | RPP NA ||. 


Oświadczenie 


Moskwa, 18 października. (PAT.) 
Wczoraj na okręgowym zjeżdzie kon- 
somolców wystąpił z dłuższem prze- 
mówieniem Woroszyłow į m. in. o- 
świadczył: Muszę z zadowoleniem 
stwierdzić, że czerwona armja i Czer- 
wona flota powietrzna i morska 
wzmagają się i doskonalą z dnia na 
dzień, Potęgą czerwonej armji rośnie 
łącznie z uprzemysłowieniem kraju i 
obecnie posiadamy armję godną pro- 
letariatu, budującego socjalizm. W o- 
statnich czasach w europejskiej i ame- 
rykańskiej prasie toczą się interesują- 
ce rozumowania na temat tego, że je- 


Woroszyłowa. 


żeli bolszewikom uda się istnieć jesz- 
cze kilka lat, to czy będzie możliwem 
zaatakowanie ich ze strony najbliż- 
szych ich sąsiadów przy poparciu 
światowej burżuazji. Od siebie może- 
my powiedzieć — mówił Woroszy- 
łow — że o tem należało pomyśleć w 
latach 1923, 1924 czy 1925, gdy tylko 
co rozpoczynaliśmy gospodarkę od- 
budowywać. Zaś obecnie niepokoi nas 
nie to, że na wypadek wojny, znaj- 
dziemy się w ciężkiem położeniu, 
przeciwnie, czujemy się silnymi. Nie- 
pokoi nas tylko, że zmuszeni będzie- 
my zatrzymać nieco rozwój socjalis- 
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tycznego budownictwa. Diatego istnie- 
je u nas szczere pragnienie, by mię- 
dzynarodowa burżuazja  zaczekała 
nieco, dopóki nie ukończymy naszej 
organizacji budownictwa. Zaintereso- 
wani zatem jesteśmy w tem, by zde- 
rzenie nastąpiło możliwie najpóżnie’ 

Niesłusznem jest mniemanie 
ciągnął Woroszyłow —- że żyjemy w 
pokcjowej atmosferze. Pokoju fakty- 
cznie nie mamy. Prowadzona jest sta- 
ła walka. Iłustracją tego są wydarzenia 
na Dalekim Wschodzie. 


SPISEK KOMUNISTYCZNY WE 
FRANCJI, 

Paryż, 18 października. (P. A. T.). 
Śledztwo w sprawie spisku komunis- 
tycznego stwierdziło udział w nim 60 
bojowców, w tej liczbie 4 deputowa- 
nych komunistycznych, a mianowicie 
Marti‘ ego, przebywającego obecnie w 
więzieniu, Duclora, Dorriota oraz 
Cachina. Ogólna lee aresztowanych 
w wyniku śledztwa wynosi 160 osób. 
Wszyscy są oskarżeni o branie udzialu 


w spisku przeciwko bezpieczeństwu 
wewnętrznemu į zewnętrznemu pań- 
stwa 


SOWIETY WOBEC ROK OWAN 
Z CHINAMI, 


Moskwa, 17 października. (DAT): 
Yass komunikuje: Komisi: Mt ludowy 
spraw zagranicznych wrzczył anibasa* 


dorowi niemieckiemu odpowiedź na 
Baa o RA w sprawie od- 
wołania przez Z. S5. 8. R 4 cząć chi 
ski zarządzeń sA podjęty ch 
przeciwko osobom prywatnym gg 
związku z konfliktem o kolej wschadz 
nio- Eh ska. 

Odpowiedź wyraża uzaanie dia 
rządu niemieckiego za jego inte: wen 
cję, jednak oświadcza, że rząd sowiecki 
nie uważa za możliwe przyjąć s 
zycji niemieckiej, która zdaniem jeg 
niemoże doprowadzić do kon Sl 
rezultatów wobec tego, że rzą d nan 
kiński nie liczy się ze swemi obietnin 
cami I obowia zkami, >wnieęż nić 
wykazał dotychczas Kot» wol w dc- 
trzymaniu szeregu układów. 

ROZKAZ DLA STRZELCÓW. 

Warszawa, IŚ października, (PAT. 
Komendant główny Związku Szrze- 
leckiego wydał następujący rozkaz! 

W związku z Ożywieniem działa 
ności Stronnictw į  partyj politycz* 
nych, zakazuję strzelcem oficjalnego 
udziału w powyższej działalności. Nie 
dopuszczalny zwłaszcza jest udział u 
mundurowanych strzelców w zebrać 
niach i wiecach politycz nych. Za zoi 
ganizowany udział strzelców w po% 
dcbnych wypadkach, będę pociągał 
do odpowiedzialności właściwych ko 
mendantów. 


jak 


OFIARY KATASTROFY, 
Warszawa, 19 października: W zwią 
zku z katastrofą przy budowie kana 
łów w Łodzi, o której donosiliśmy wê 
wczorajszym numerze, digiaduje 
się, że 4 robotników wydobyto 9 
krótkim czasie i 


stan ich nie bud% 
obaw. Piątego robotnika wydobyto 
po upływie pół g godziny. Jest on cięż” 
ko poraniony i ma zgniecioną klatký 
piersiową. Istnieje słaba nadzieja utrzy 
mania go przy życiu. Szóstego robot 
nika, niejakiego Andrzejczaka, d dotad 
nie wydobyto. 


RAKOWSKI WYWIEZIONY. 

Berlin, 19 października. (PATH 
»Berliner Tageblatt« donosi, że w Kø 
łach niemieckich Trockistów obiegź 
wiadomość, otrzymana Z rosy jM 
kół opozycyjnych, iż b. ambasador so 
wiecki w Paryżu Rakowski, króry nić 
dawno razem z Trockim zwrócił í 
do Stalina z prośbą o przyjęcie z pó 
wrotem do partji, został aresztował: 
przez G. P. U. w Saratowie i wy wić 
ziony do położongo o 300 klm. na pó 
ludniowy zachód od Tomska mias 
Barnaul. Zarządzenie to naczelnej i 
stytucji rosyjskiej partji komunisty% 
nej uważane jest za dowód odrzuceni 
prośby przywódców opozycji. 
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Lwów, dnia 19 października 1929. 
RUCH SŁUŻBOWY 
W MINISTERSTWIE SPRAWIEDLI- 
WOŚCI. 

Sądy okręgowe. 
Przeniesiony na skutek podania: 
Rintel Leopold, sędzia okr. śled- 

czy w Samborze — na stanowisko sF 
Ziego okr. śledczego w Stanisławowie, 
dnia r8 lipca 1929 r. 


Przeniesieni w stan spoczynku na 
skutek podania: 


Różyc ki Karol, sędzia Sądu okr. 
w Stryju, dnia 17 lipca 1929 r. 


A e A tel Filip, sędzia Sądu okr. 
e : z $ 
Maky p Sierpnia 1929 r. 


L uch Teofil, sędzia Sądu Okr. 
5 Rik dnia 27 sierpnia 1929 r. 
* Sana. dl er Jan, sędzia Sądu Okr. 
alSiawow A SA : 

1929 r. ie, dnia 27 sierpnia 

Rosenf 
du Okr, 
1929 ie, 

Scherff Jan, prokurator Sądu 
Okr. w Samborze, dnia 20 lipca 1929 r. 


we 


eld Fryderyk, sędzia 54- 
w Przemyślu, dnia 27 sierpnia 


Sądy Grodzkie. 

Mianowani: 

Lewicki Cyprian, asesor sądowy 
— sędzią grodzkim w Kutach, dnia zo 
czerwca 1929 r. 

Bilewski Tadeusz, asesor sądo- 
wy .-. sędzią grodzkim w Łańcucie, 

nia 30 czerwca 1929 r. 

Pykosz Jan, asesor sądowy 
sędzią grodzkim w Giogowie dnia 
Czerwca 1929 r. 

Dr. Kuliński Adam, sędzia Sądu 
Okr. w Rzeszowie — sędzią grodzkim 
W Cieszynie, dnia 30 czerwca 1329 r. 

Dr. Prachctel Juljusz, asesor 
sądowy — sędzią grodzkim Sądu 

r. miejsk. we Lwowie, dnia 30 czer- 
WCaT929 r. 
Dr. Stojkow Włodzimierz, ase- 
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SOr 3, o i S 
r zali. — sędzią grodzkim Sądu 

a alejsk. we Lwowie, dnia 30 czer- 
wca 1929 r, 

Dr. R i 
sądowy GOL Zygmunt, aplikant 
miejsk. we sędzią grodzkim Sądu Gr. 

SK. we ie, dni ; 
1923 r, Wowie, dnia 30 czerwca 

(„Monitor Poiski” Nr 


. 239, z dnia 
16 Października 1929 r). J 


A 
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Publikacje 


„ W związku z pięknym obchodem 
Jubileuszowym 350-lecia Śmierci Szy- 
mona Szymonowicza, który odbył się 
Z końcem września br. w Zamościu, 
Pojawił się szereg wydawnictw, zasłu- 
BUjących na poznanie i omówienie. 


Zamość posiada tradycje starej kul- 
tury drukarskiej i wydawniczej, jesz- 
CZE z czasów niezapomnianego hetma- 
Da Jana i jego najbliższych następców; 
iStniała tu przecież, z końcem XVi-te- 
50 i w początkach XVIbtego wieku, 
sławna oficyna typograficzna Marcina 

ęskiego, która wydała na świat wiele 
cennych i pięknych druków, podzi- 
Wianych nawet zagranicą. 

Ponadto istnieje w  hetmańskim 
grodzie bardzo ruchliwe i czynne 
Koło Bibljofilów, na którego czele 
Stoją entuzjastyczni miłośnicy książek: 
dyr. Kazim. Lewicki, dr. Zygmunt 
Klukowski i mec. Henryk Rosiński. 


. Z wydawnictw obecnych wybija 
SIĘ na czoło pokaźna księga iubileuszo- 
wa, poświęcona Szymonowiczowi p. t. 
„Szymon Szymóomowicz | 
Jo SPEzasy”. 

Na księgę tę, wydaną pod redakcją 
prof. dra Stanisława Łempickiego, zło- 
zyło się kilkanaście prac wybitnych 
uczonych |; młodszych pracowników 
KT polu historji literatury, historji 
dziejów kultury i oświaty, ześrodko- 
wanych dokoła osobistości Szymono- 
Wicza, jego mecenasa Jana Zamoyskie- 


nych przy rządzie 
skiej, Mirona Harricka, e na n 
jedno wydarzenie z doby wielkiej wojny 


GAZETA LWOWSKA z dnia 20 października 1929. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | Paryż w dniu 31 lipca 1914 r. 


Literatura pamiętnikarska, odno- 
sząca się do okresu wojny światowej, 
wzbogaciła się w dniach ostatnich bar- 
dzo cenną, choć zupełnie bezpreten- 
sjonalną publikacją — »Wspomnienia- 
mi« ambasadora Stanów Zjednoczo- 

republiki francu- 


które na nie- 


rzucają snopy zupełnie nowego światła. 
Miron Harrick nie spisywał swoich 
przeżyć osobiście. Polecił czynić to 
swemu  najbliższemu współpracowni- 
kowi i przyjacielowi, attaché wojsko- 
wemu ambasady amerykańskiej w Pa- 
ryżu, pułk. Mottowi, który skrzętnie 
notował wszystkie uwagi i powiedzenia 
swego przełożonego, a potem opraco- 
wywał je i układał w porządku chro- 
nologicznym, przygotowując w ten 
bb ważne te notatki do druku. 
sposób w t „do druku. 
Za pismami amerykańskiemi, ktore 


DETALICANIE 


wlaśnie rozpoczęły druk pierwszej czę- 
ści memuarów Mirona Harricka powta 
rzamy garść wspomnień odnoszących 
się do pamiętnego dnia 31 lipca 1914. 
»O godz. ro zrana (31 lipca), opo- 
wiada Miron Harrick, udałem się do 
posła niemieckiego, von  Schoena. 
Spotkał mnie ze słowami:  »Przed 
chwilą chciałem telefonować do pana. 
Jest pan jedynym człowiekiem w Pa- 
ryżu do którego mogę się zwrócić. 
Jeżeli wojna zostanie dziś ogłoszo- 
na, proszę pana, w imieniu mego rzą- 
du, o obronę interesów obywateli nie- 
mieckich na terytorjum Francji«, 
Zrozumiałem, iż Schoen posiada 
niezawodnie pewność, iż wojna będzie 
ogłoszona jeszcze w ciągu tegoż dnia. 
Niezwłocznie udałem się do Vivia- 
ni'ego, (ówczesny francuski minister 
spraw zagranicznych). Spotkałem Z0, 
gdy wychodził z swego gabinetu. Gdy 
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na trykotowej podsz. damskie zł. . . . . . . 


na trykotowej podsz. męskie zł. . . . . . . 


ŚSNIEGOWGCE m eg. Ae igreey czarny 


damskie, wierzch z gabard. czarnej lub Bronz. 
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z aks. wyłog. i klamrą zł.. . . . . . 


| damskie, całe z gumy, szare, czarne lub beige, 
z przesuw. guzikiem zatrz. zł, 


BUTY 


| Żądajcie wszędzie tylko marki „PEPEGE' z podkową! 


zamojskie. 


go, Akademji Zamojskiej i wogóle tej 
srebrnej epoki humanizmu polskiego, 
w której działali Poeta i Hetman. 


W dziale poświęconym specjalnie 
Szymonowiczowi  pomieszczono na 
czele przepiękną, a ostatnią w Życiu, 
rozprawę śp. prof. J. Kallenbacha p- 
t. „Wejście w Szymonowicza”'; daje 
ona oryginalną syntezę twórczości 
poety, podkreślając elementy polskie, 
narodowe w jego humanistycznych u” 
tworach. 


Prof. Tad. Sinko wystąpił z dużą, 
znakomicie przeprowadzoną pracą 
(„Pindarus Polonus”), traktując} © 
stosunku Simonidesa do poety grec- 
kiego Pindara; praca jest rewizją ba- 
dań w tym kierunku i przynosi wyniki 
bardzo poważne. Młody badacz kra- 
kowski, p. Wiktor Weintraub zainte- 
resował się tajemniczą postacią „przy- 
jacieła Szymonowicza”, Anglika To 
masza Segetha, a prof. Życzyński z 
Lublina napisał ciekawą rzecz o wier- 
szu w poezji polskiej Szymonowicza. 
Wreszcie dr. Ryszard Skulski ze Lwo- 
wa opracował temat  „Szymonowicz 
jako piewca Sieniawskich“ (znanego 
rodu kresowych magnatów polskich 
XVI wieku). 

Dział drugi, zajmujący się Zamoy- 
skim, Zamościem i epoką (1580 — 
1630), otwiera praca prof. Stanisława 
Łempickiego pt. „Medyceusz polski 
XVI w.*, poświęcona Janowi Za- 
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czarne, szare lub heige z błyskaw. zamknięciem zł. 38 =" 


i 


e 


o | 
moyskiemu, jako opiekunowi nauki, 
literatury, szkolnictwa i sztuki, wy- 


krywająca — na podstawie źródeł = 
jego stosunki z uczonymi, pisarzami, 
artystami, tak polskimi, jak zagranicz- 
nymi, 


., Wartościowe przyczynki do dzie- 
jów Zamościa, w jego najświetniejszej 
epoce hetmańskiej i do bjografji pro- 
fesorów Akademji Zamojskiej przyno- 
szą: pp. prof. Leon Białkowski i Jan 
Riabinin z Lublina, a prof. Kosowski 
(także Lublin) oświetla na podstawie 
nieznanych przekazów „Ostatnie 
chwile hetmanowej Gryzeldy z Bato- 
rych Zamoyskiej“. 

„Z kolei idzie gruntowna, na solid- 
nej wiedzy oparta, monografja dra 
Kazim. Sochaniewicza a „Trybunale 
Zamojskim” i cenny przyczynek dyr. 
A. Czołowskiego o nieznanym planie 
wojskowym Zamościa z czasów oblę- 
gania tej twierdzy przez Karola XH. 


W stronę literatury zwraca się już 
więcej praca p. dr. J. Królińskiej p. t. 
»Vates inclyti Samosci*, w której au- 
torka charakteryzuje piewców Jana 
Zamoyskiego z XVI w., mówiąc o 
Zamoyskim, jako bohaterze literatury. 
Jedną z najlepszych rozpraw w „Msię- 
dze“ jest praca prof. Juljana Krzyża” 
nowskiego z Londynu o pogłosach 
„Decamerorńu' Boccacia w literatu- 
rze polskiej XVI i XVII w.; prawdzi- 
wym zaś „smaczkiem” naukowym i 
bibljofilskim — wydanie nieznanego 
wiersza poety Zbylitowskiego na na- 
rodziny króla Władysława IV, odkry- 
tego w unikacie i ogłoszonego przez 
prof. Pollaka (Poznań). 
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mnie zobaczył, wrócił, nic nie mówiąc, 
i siadł przy biurku. Viviani czuł, że mo 
je przybycie rozwialo ostatnie nadzieje 
uniknięcia wojny. »Wiec wojna« -— 
rzekł po chwili. 
Zakomunikowałem mu prosbę po- 
sła niemieckiego. Viviani nainawiał 
mnie bym zgodził się na nią. 

Mijały straszne godziny, a za niemi 
i dnie i noce. 

Von Schoen opuścił Paryż dopiero 
w nocy z 2-ego na 3-ci sierpnia, wrę- 
czając przed samym wyjazdem Vivia- 
niemu notę cesarza o wypowiedzeniu 
wojny. 

Ale Schoen nie mógł wyjechać bez 


mojej.. pieniężnej pomocy, opowiada 
Harrick. 
»Pożyczyłem« mu 5.000 dolarów 


na koszty wyjazdu jego, całej ambasa- 
dy i bardzo licznych obywateli nie- 
mieckich. 

Pojechałem razem z nim do banku 
Morgana i przyznam się, że doznawa- 
lem bardzo niemiłego wrażenia. Zosta- 
wiłem go w automobilu, podjąłem pie- 
niądze i wręczyłem mu. loseł niemiec- 
ki siedział cały czas w maim samocho- 
dzie za spuszczonemi tirankarni. Zda- 
walo mi się, ze gdyby tłum paryski, 
już podniecony wieścią o wojnie i de- 
monstrujący na ulicach, poznał go — 
nie zdołałbym go obronić... Myliłem 
się... 
Dziś wiem, że mu z pewnością nie 
groziło żadne niebezpieczeństwo. 

Von Schoen wyjechał — zostałem 
»obrońcą« interesów niemieckich w 
kraju, który był mi bliższy nad wszyst- 
koja 

Z »obroną« niemieckich obywateli 
przed gwałtami Francuzów miałem nie- 
wiele do roboty — znacznie więcej 
pracy przysparzała mi... obrona życia 
Francuzów przed bombami z samolo- 
tów niemieckich. 

Kiedy rząd francuski opuszczał Pa- 
ryż — byłem jedynym, uprawnionym 
rozkazodawcą miljonowego  miasta...« 
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KONFERENCJA GOSPODARCZA. 

Warszawa, 19 października. (AW.) 
Wczoraj odbyła się u Premjera Świ- 
talskiego konferencją gospodarcza, w 
której wzięly udział Ministrowie re- 
sortów gospodarczych. Posiedzenie 
Komitetu ekonomicznego odbędzie się 
22 bm, Nie jest wykluczone, że przed 
tym terminem zwołana będzie Rada 
Ministrów. 


W innych pracach „Ksiegi“, zaj- 
muje się dr. Bron. Nadolski genezą 
słynnej „Roxołanji* Klonowicza (Opi- 
su Rusi Czerwonej), p. dr. Ciechanow- 
ska z Krakowa wydaje nieznane w 
twory głośnego arjanina Samuela 
Przypkowskiego i daje przyczynki do 
jego biografji, dr. Józef Skoczek 
(Lwów) w rozprawie „Kraj lat dzie- 
cinnych Szymona Szymonowicza*, 
kreśli obraz stosunków kulturalnych 
we Lwowie w drugiej połowie XVI 
wieku i charakteryzuje ważniejsze po- 
staci tutejszych arcybiskupów, ducho- 
wnych, mieszczan, nauczycieli szkoły 
katedralnej. 

Całość Księgi, wydanej może w 
czasie zbyt krótkim (co odbiło się nieco 
na korekcie), przedstawia sie napraw- 
dę okazale i pomnaża kilku poważne- 
mi pracami oraz garścią wartościowych 
przyczynków dotychczasowy stan na- 
szej wiedzy o Szymonawiczu i kultu- 
rze umysłowej doby renesansowej. W 
Księdze znajduje się kilka pięknie wy- 
konanych ilustracyj. | 

Obok „Księgi“, która jest „monu- 
mentum“ Jubileuszu, obdarzył nas 
Zamość jeszcze innemi publikacjami: 
Praca prof. Stanisława Kota (Kraków) 
p. t. „Hłelmsztedt a Zamość“, cenna 
i nowa, jak wszystko, co wychodzi z 
pod pióra tego uczonego, wyświetla 
stosunki pomiędzy uniwersytetem 
niemieckim w Helmsztadzie i jego 
sławnym profesorem - filologiem, Ja- 
nem Caseliusem, a Polską i Palakami 
(specjalnie zaś Zamościem). Wydruko- 
wana w Zamościu, z bibljofilską tro- 
skliwością, przynosi zaszczyt tamtej: 
szej drukarni sejmikowej. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 20 października 1929. 


Od dnia 4-go do 12-go b. m. to- 
czyły się w Warszawie obrady 1l-giej 
Międzynarodowej Konferencji Prawa 
Prywatnego Lotniczego, Konferencja 
ta, będąca pierwszym tak licznym zja- 
zdem dyplomatycznym w Polsce, zgro- 
madziła przedstawicieli rządu 32 
państw, mianowicie (porządek alfabe- 
tyczny francuski)): Niemiec Austrji, 
Belgji, Brazylji, Chin, Danji, Egiptu, 
Hiszpanji, Estonji, Finlandji, Francji, 
Wielkiej Brytanji, Australji, Afryki Po- 
łudniowej, Grecji, Węgier, Włoch, Ja- 
ponji, Łotwy, Luksemburgu, Meksyku, 
Norwegji, Holandji, Polski, Rumunji, 
Szwecji, Szwajcarji, Czechosłowacji, 
Związku Socjalistycznych Republik 
Rad, Wenezueli, Jugosławji. 

Poza tem w charakterze obserwato- 
rów uczestniczyli w Konferencji dele- 
gaci rządu Stanów Zjednoczonych A- 
"meryki, Ligi Narodów (Organizacja 
Komunikacji i Transytu i Między- 
narodowej Komisji Zegługi Powietrz- 
nej, Konwencja Paryska 13 pazdzier- 
nika 1919). 

Na pierwszem posiedzeniu w dniu 
4 października powołano, po zagajeniu 
Konferencji przez Ministra Spraw Za- 
granicznych Zaleskiego, na jej prze- 
wodniczącego pierwszego delegata Pol- 
ski, p. Karola Lutostańskiego, dziekana 
Wydziału prawnego Uniwersytetu war 
szawskiego. Na wiceprezesów Konże- 
rencji wybrano pp. Sir Alfred Dennis 
(Wielka Brytanja), Flandin (Francja), 
Giannini (Włochy), Richter (Niemcy), 
Nishikawa (Japonja)), Peçanha (Brazy- 
lja), Arendt (Luksemburg), na sekreta- 
rza generalnego — p. Łebińskiego (Pol- 
ska), na wicesekretarza generalnego —- 
p. Sudre (Francja), sekretarza General- 
nego Komitetu Międzynarodowego eks 
pertów Prawa Prywatnego Lotniczego. 

Na porządku obrad Konferencji 
było przedyskutowanie i przyjęcie pro- 
jektu Konwencji o dokumentach prze- 
wozowych lotniczych i odpowiedział- 
ności przewożącego przy transportach 
międzynarodowych lotniczych. 

Konferencja na posiedzeniach ple- 
natnych, oraz posiedzeniach Komisji 
przygotowawczej, redakcyjnej i spraw- 
dzenia pełnomocnictw przedyskutowa- 
ła projekt oraz zgłoszone do niego li- 
czne poprawki, poczem według refera- 
tów, przedstawionych przez pp. de Vos 


W ponętną typograficzną szatę 
przybrano również popularno-nauko- 
wą rozprawę o Szymonowiczu, napi- 
saną gładko i ujmująco przez dr. Ja- 
ninę Królińską (ze Lwowa). 

Odbitka pracy prof. Stan. Łempic- 
kiego o mecenacie kulturalnym J. Za- 
moyskiego („Medyceusz polski XVI 
wieku') ukazała się także w osobnej 
edycji bibljofilskiej. 

Nie wspominamy tu już o wy” 
twornej książeczce o Zamościu, wy- 
danej na Zjazd  Szymonowiczowski, 
w charakterze przewodnika po mie- 
ście, ale zamilczeć nie możemy o ,„„T'ece 
widoków Zamościa”, zawierającej sze- 
reg przepięknych litografij Cieśliń- 
skiego (syna), ilustrujących najpięk- 
niejsze zabytki historyczne miasia, czy 
ich fragmenty. Zostanie ona dla u- 
czestników Jubileuszu trwałą pamiąt- 
ką o duże; wartości artystycznej. 

Plon wydawniczy ośrodka kultu- 
ralnego zamojskiego za okres jubile- 
uszu Szymonowicza wypadł zatem 
bogato i przyniósł szereg pozycyj war- 
tościowych. 

Jeśli dodamy, że Zamość ma je- 
szcze zamiar opublikować „Pamiętnik 
Zjazdu Naukowego im. Szymonowi- 
cza” z wszystkiemi referatami, to 
wypadnie nam chyba zakończyć ży- 
czeniem: aby za przykładem Zamo- 
Ścia i jego działaczy w dziedzinie kul- 
tury umysłowej poszły w przyszłości 
inne mniejsze miasta Rzeczypospolitej, 
mające także swoją starą i szacowną 
tradycję w dziejach narodowej prze- 
szłości. 


Międzynarodowa Konferencja Prawa Prywatnego Lotniczego. 


(Belgja) i Giannini (Włochy) projekt a- 
probowała, nadając mu formę ostatecz- 
ną i ustalając nowy tytuł konwencji, 
jak następuje: „Konwencja, dotycząca 
ujednostajnienia niektórych zasad, od- 
noszących się do międzynarodowego 
przewozu powietrznego”. Zauważyć 
należy, że pomimo zmienionego tytułu 
zakres Konwencji zmianie nie uległ, to 
znaczy, że dotyczy ona zarówno za- 
gadnienia przewozu, jak i odpowie- 
dzialności. — Przewozy wewnętrzne 
krajowe przepisom Konwencji nie pod- 
legają. Odpowiedzialność przewożące- 
go, według przepisów Konwencji, jest, 
podobnie do punktu widzenia, przyję- 
tego w ustawach wewnętrzno-krajo- 
wych, odpowiedzialnością ograniczoną: 
za podróżnego do wysokości 125.000 
fr. franc.; za towary i bagaż do wyso- 
kości 250 fr. franc, ża klę.; za bagaż 
ręczny do wysokości 5.000 fr. franc. 
dla jednego podróżnego. — Odpowie- 
dzialność według Konwencji dotyczy 
jedynie stosunków wypływających z 
umowy o przewozie. 


W dniu 12-cym października, na 
końcowem posiedzeniu Konferencji, 
podpisany został przez jej uczestników 
protokół końcowy, stwierdzający, iż 
delegaci, uczestniczący w konferencji, 
przedstawiają projekt Konwencji do 
podpisu upełnomocnionym delegatom 
państw. Poza tem protokół zawiera 
kilka zaleceń i rezolucyj, mianowicie, 
aby zbierały się w dalszym ciągu Kon- 
ferencje Prawa Prywatnego Lotniczego, 
aby państwa korzystały przy ustalaniu 
wzoru dokumentów przewozowych z 
wzorów opracowanych przez Między- 
narodowy Komitet Ekspertów Prawa 
Prywatnego Lotniczego, aby Komitet 
ten zajął się kwestją dalszych prac z 
dziedziny prawa międzynarodowych 
przewozów lotniczych, aby tenże Ko- 
mitet rozważył kwestje związane z o- 
bowiązkowem przechowywaniem do- 
kumentów przewozowych lotniczych 
przez przedsiębiorców lotniczych, aby 
tenże Komitet zajął się rozważeniem 
definicyj przedsiębiorcy przewozowe- 
go w przewozach powietrznych. 


Konwencja, przyjęta przez Konfe- 
rencję, została w dniu jej przyjęcia na” 
tychmiast podpisana przez upelnomoc 
nionych delegatów 13 państw, miano- 
wicie przez: Niemcy, Austrję, Brazy* 
lję, Danję, Francję, Wielką Brytanję, 
Australję, Południową Afrykę, Wio- 
chy, Luksemburg, Polskę, Szwajcarję, 
Jugosławję. 

W imieniu Polski podpisali Kon- 
wencję: p. Minister Spraw Zagranicz- 
nych Zaleski i Minister Komunikacji 
Kühn. ź 

Inne państwa, uczestniczące w Kon- 
ferencji warszawskiej, mają możność 
podpisania Konwencji do dnia 31 sty- 
cznia 1930 r..; po tej dacie zgłoszenie 
się do udziału w Konwencji odbywać 
się jeszcze może zawsze w drodze przy- 
stąpienia (adhezji) jako że Konwen- 
cja ma formę konwencji otwartej”. 
Konwencja wchodzi w życie w 90-tym 
dniu po ratyfikacji jej przez 5 państw, 
pomiędzy temi państwami, a w stosun- 
ku do następnych w 9o-tym dniu od 
zgłoszenia  każdoczesnej  ratytikacji, 
bądź adhezji. 


Inauguracja nowego roku akademickiego 
w Uniwersytecie. 


W dniu dzisiejszym odbyła się w 
Uniwersytecie J. Kazimierza uroczy- 
sta inauguracja roku akademickiego, 
przy niebywałym w innych latach u- 
czestnictwie ogromnych wprost rzesz 
młodzieży, korporacyj akademickich 
i publiczności. Uroczystość rozpoczęła 
się solennem nabożeństwem w Bazyli- 
ce  Archikatedralnejj  odprawionem 
przez J. E. Ks. Arcybiskupa - metro- 
politę dra Twardowskiego. W nabo- 
zeństwie wziął udział senat akademic- 
ki in corpore i profesorowie wszyst- 
kich fakultetów w togach, z nowym 
rektorem, J. Magn. prof. dr. Hilarym 
Schrammem, znakomitym chirurgiem 
polskim, na czele. Po nabożeństwie 


rozpoczęły się w Auli Uniwersytetu 
uroczystości właściwe. Po odśpiewa- 
niu kantaty przez Chóry Akademic- 
kie, witał zebranych gości i uczestni- 
ków rektor Hilary Schramm, po- 
czem prorektor prof. Leon Piniński 
zdał sprawę z czynności ubiegłzgo ro- 
ku uniwersyteckiego. Następe J. 
Magn. rektor Schramm wygłosił : 1au- 
guracyjną mowę rektorską o  pięk- 
nych i głębokich akcentach, a prof. 
dr. Wł. Koskowski wypowiedział in- 
teresujący wykład pt. „Czy medycyna 
jest nauką?', przyjęty niemilknącemi 
długo oklaskami. Na zakończenie 
Chóry odśpiewały „Gaudeamus igi- 
tur”, 


Clemenceau o swoich pamiętnikach. 


Redaktor parlamentarny »Echo de 
Paris«, p. Marcel Hutin, zdołał uzys- 
kać od Jerzego Clemenceau niezmier- 
nie trudny do otrzymania wywiad. 

Na zapytanie dziennikarza fran- 
cuskiego, kiedy ukaże się zapowie- 
dziana książka »Ojca zwycięstwa«, 
odpowiedział Clemenceau, że »czasu 
ma dość na to«. Cierpliwy dzienni- 
karz postawił następnie takie pytanie 
wielkiemu synowi Francji: »Kilku 
przyjaciół pańskich powiedziało mi, 
że gotowych już jest 300 stron, pisa- 
nych na maszynie, które mają być 
oddane do druku«, Clemenceau od- 
powiedział lakonicznie: »Jest to bar- 
dzo możliwe«. 

Wówczas Hutin oświadczył, że 
niektórzy utrzymują, jakoby w książ- 
ce tej, zgodnie ze swoim temperamen- 
tem, b. prezes ministrów wystąpił z sil- 
nym atakiem przeciwko tym osobom, 
których opinje co do roli jego pod- 
czas wojny i zawierania pokoju zmu- 
siły go wbrew woli, do przerwania u- 
porczywego milczenia. Clemenceau od- 
parł: » W danej chwili byłem oczywi- 
ście porwany przez reakcję, ale kilku 


przyjaciołom udało się uspokoić mnie 
i reakcję tę osłabić, tak, że wypadki, 
w które byłem wmieszany, akcję, w 
której wziąłem udział, postanowienia, 
które musiałem powziąć, oraz osobi- 
stości, których się one tyczą (tutaj, 
między innemi, należy dorozumieć się 
osoby marszałka Focha), omawiam 
bez najmniejszej chęci maściwości. 0- 
skarżano mnie i dlatego bronię się, nie 
zapominając jednakże pełnych chwały 
czynów, które zmusiły mnie do mó- 
wienia«. 

Dziennikarz w dalszym ciągu pod- 
powiada »Staremu tygrysowi«: » Zdaje 
mi się więc, Że widzę doskonale plan 
pańskiej książki, która, jak mam na- 
dzieję, ukaże się w końcu roku bież. — 
Mówi pan w niej o wojnie i o zwy- 
cięstwie, oraz o sposobach, jakiemi 
zwycięstwo to było sabotowanee, 

, Clemenceau pożegnał przedstawi- 
ciela »Echo de Paris« słowami: »Tak 
jest w istocie. Mówię tam o wszyst- 
kiem«, prosząc go jeszcze, ażeby, już 
skoro tak być musi, jaknajkrócej napi- 
sał o tej z nim rozmowie. 


Usprawnienie administracji publicznej. 


Niezależnie od rozpisanej przez 
Komisję dla Usprawnienia Administra- 
cji Publicznej ankiety do szeregu wybit- 
nych uczonych, praktyków admini- 
stracyjnych, znawców Życia gospodar- 
czego, do instytucyj publicznych i t. d. 
— w celu zdobycia wszechstronnego 
materjału dla przygotowywanego w 
Komisji projektu nowego podziału ad- 
ministracyjnego Państwa, podjęli się 
wykonania większych opracowań dla 
Komisji: profesor Uniwersytetu Poz- 
nańskiego dr. Stanisław Nowakowski 


— po przeprowadzeniu specjalnych dla 
swej pracy studjów naukowych — o 
podziale ziem Rzeczypospolitej na re- 
gjony gospodarcze, oraz profesor Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza Eugenjusz 
Romer w zakresie prac kartograficz- 
nych, ilustrujących odnośne zagadnie- 
nia z punktu widzenia gospodarczo- 
graficznego, jak np. mapa izochronów 
komunikacyjnych Warszawy i 20 in- 
nych większych ośrodków. 
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Z ostatniej chwili. 


Ustawa o kredytach 
dodatkowych za r. 1927/8. 


[Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 października. jak się 
dowiadujemy, Rząd zamierza w najbliż- 
szym czasie wnieść do Sejmu projekt 
ustawy o kredytach dodatkowych za 
rok 1927/28. O kredyty te toczył się — 
jak wiadomo — spór między rządera 
prof. Bartla a opozycją, zakończony 
postawieniem przed Trybunał Stanu b. 
Ministra Czechowicza. W swoim czasie, 
b. premjer Bartel oświadczył, że pro- 
jekt tej ustawy będzie przediożony po 
zamknięciu rachunków. N. I. K. doko- 
nała zamknięcia w okresie wakacyjnym. 
Rząd obecny zamierza wykonać zapo- 
wiedź prof. Bartla. Wiadomosć o tem 
rozeszła się w kuluarach Sejmu i wy- 
wołała duże wrażenie. 


Śledztwo w sprawie 
zabójstwa Łampowa. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 19 października. W spra- 
wie tajemniczego zajścia z fukcjonarju- 
szem sowieckim Łampowem, ustalono 
w toku dalszego śledztwa, że samobój- 
stwo jest wykluczone. Stwierdzili to 
lekarze w zakładzie medycyny sądowej. 
Obecnie śledztwo idzie w kierunku wy- 
szukania właściwych sprawców. 


e 
Sensacyjny proces. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, r9 października. W naj- 
bliższy wtorek rozpocznie się sensacyj- 
ny proces b. komisarza policji polity- 
cznej, Bachracha, i 
nych o udział w bandzie fałszerzy pie- 
niędzy. 


30 wspołoskarzo- 
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Wybuch w fabryce. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 19 października, Z Pa- 

ryża donoszą, że w jednej z cekolicz- 
nych fabryk chemicznych eksplodo- 
wał zbiornik z benzyną. Akcja ratun- 
kowa jest niezwykle utrudniona i od- 
bywa się przy pomocy oddziałów woj- 
ska i straży ogniowej zaopatrzonych w 
maski gazowe. 
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Sobota i 


TIEEREZY >" E ES 


Lwowska 


TEATR WIELKI. 
Sobota, z9 pażdziernika, o godz. 3.30: 


Spazmy < Te 
»SPRZMY modne“ . = 
zieży szkolnej, ` przedstawienie dla mło 


KALENDARZ | 
Rz.-kat. Piotra 


Gr.-kat. Tomy ap. 


W/achód zlońca g 6 m 07 
Zachód s SF16' >. 85 


Długość dnia g 10 m 20 


S e o o 
„To abota, 19 października, o godz. 7.30: 
rewja H. Spo Powiadać swojej babci“, wielka 


ada a Erzchowskiego w 22 obrazach. 
ea 20 października, o godz. 3.30: 

Niedz O] e . 
„To możesz pe Października, i a tka 
tewja H. Zbierzch R aaa 
Ponicdziałah owskiego w 22 obrazach. 
aio cS, 21 października, o godz. 
mę O mozesz Opowjadać swojej babci“. 


Wielka req ! s 
rewja H. Zb 2 
brazach. lerzchowskiego w 22 o 


Wtorek, 
„Proces Mary 


„Codziennie 


22 października, o godz. 7.30: 
Dugan“. 


Czwartkowa premjera rewji Henryka 


Zbierzchowskiego spotkała się z entuzjastycz- 
nem przyjęciem u publiczności, która dała 
wyraz swego zadowolenia, darząc każdy o- 
braz gorącemi oklaskami. 

Najpiękniejsza artystka stolicy, p. Marja 
Gorczyńska wystąpi wraz ze swoim zespołem, 
składającym się z pierwszorzędnych sił te- 
atrów warszawskich, w Teatrze Małym tylko 
trzy razy tj. dnia 21, 22 i 23 bm. w znakomi- 


tej swej kreacji „Radość Kochania* Ver- 
neuiila. 
TEATR MAŁY. 

Sobota, 19 października, o godz. 7.30: 
„Proces Mary Dugan". 

Niedziela, 20 października, o godz. 3.30: 
'»Proces Mary Dugan". 

Niedziela, 20 października, o godz. 7.30: 


»Proces Mary Dugan". 

Poniedziałek, 21 października, o godz. 
7:30. „Radość Kochania*, występ M. Gor- 
<zyńskiej. 

Wzorek, 22 października, o godz. 7.30: 
miiadość Kochania“, wyst. M. Gorczyńskiej. 


z Teatru 


cieszy się w 4 Małego. Niebywałym sukcesem 
Veillara Pro. alszym ciągu sensacyjna sztuka 
na będzie dE © Mary Dugan”. Sztuka ta gra- 
rek ukaże ZIS i jutro dwukrotnis, a we Wro- 
"SIĘ na scenie Teatru Wielsizgo. 


p 
COLLO: »Miasto miłości“. 
cp NO: „Złote Piekło“. 
SMERA: „Czar grzechu“, 


r; „Szecherezada“. 
GRAŻYNA: „Prawo Młodości. 
„lIrzykrotne wesele“. 
„Książę student“. 

LUNA: „Piraci wielkiego miasta”. 
MARYSIEŃKA: „Trzykrotne wesele”. 
OAZĄ: „Pat i Patachon jako strażnicy”, 
„Miłość w przyrodzie”. 

PALĄCE: „Burza nad Azją”. 

PAN: „Piccadilły*. Świat nocv. 
PASAŻ: „Richard Dix“. 

POLONIA: „Prawo i bezprawie”. 
PROMIEŃ: „Serce nie sługa”. 
STYLOWE: „Uwodzicielka". 
UCIECHA: „Goniec cesarski". 


Jraz 


ko Nabożeństwo akademickie, połączone z 
Bare TOŚCIĄ rozpoczęcia akademickiego roku 
o EEEO odbędzie się w najbliższą nie- 
-GIĘ, dnia 20 bm. o godz. 0.30 w kościele 
Ę . Dominikanów. Uprasza się o liczne przy- 
"cie. 
Tow. Metafizyczne im. Cieszkowskiego, 
Ul. Bourlarda 5 (parter, sala nr. 38). Dnia 
22 bm. o godz. r9-tej odbędzie się wieczór 
dyskusyjny z wykładem p. inż. Michała Frie- 
A P.t. „Tajemne zjawiska w naturze i próby 
ch wytłumaczenia” z eksperymentami tele- 
Patycznemi i hipnotycznemi. 
. Małopolskie Tow. Ogrodnicze we Lwo- 
wie urządza w niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 
5popoł. w sali Małopolskiego Tow. Rolni- 
czego przy ul. Kopernika 20, zwyczajne mie- 
SIęczne zebranie, na  którem pp. insp. St. 
lątkowski i dyr. Brzeziński podzielą się z 
członkami i sympatykami Tow. swemi wra- 
zeniami z wrześniowych uroczystości ogro- 
Niczych na P. W. K. Po zebraniu losowanie 
Karow i roślin doniczkowych. Wstęp wol- 
ny, goście mile widziani. 
E , Inauguracyjne przedstawienie „Sceny 
à wiazdy“, W niedzielę dnia 20 października 
A r. — przebojowy wodewil w 4 aktach 
backię: 80 Krumłowskiego p. t. „Śluby ry- 
rojący Pa mea Zdzisława Górzy ńskiego, 
: ewolucyj, pozę odyinych piosenek ludowych 
na zastał, Zatem ożywiona akcja okraszo- 
upletami > Paócem rybackim“ i wesołemi 
S i dek, temat aktualny. Efektowne ko- 
a e 3 ścią pde Reżyseruje M. Lech. Mu- 
AA 3 zęscią Kieruje K, Abratowski. Początek 
a Zi 7-mej punktualnie, koniec o Io.I$. 
iety wcześniej: Cukiernia Fr. Pitołaja, Ły- 


czakowska 11, w dzień przedstawienia od rana 
przy kasie w Stow. „Gwiazda“, Franciszkań- 
ska 7, 2-7a brama. 

Liga Polsko-Rumuńska we Lwowie. Wy- 
kład prof. dra Emila Biedrzyckiego na te- 
mat: „Rola Lwow» w handlu poisko-rumuń- 
skim“ odbędzie się w sali Akademji Ekspor- 
towej, ul. Bourlarda 5, I p. 19 b. m. o go- 
dzinie 19-tej. 


Posterunkowy Jan Płociniak stanął wczo- 
raj przed sądem, oskarżony o dezercję. Po- 
brawszy w dniu r grudnia ub. r. pobory w 
kwocie 225 zł., do służby więcej nie zgłosił 
się, a niebawem został aresztowany na gra- 
nicy czecho-słowackiej w towarzystwic damy 
lekkich obyczajów, Ewy Dydów. We Lwowie 
zostawił żonę z dwiema starszemi córkami 
a do dnia ucieczki prowadził nienaganne ży- 
cie rodzinne i w służbie sprawował się bez 
zarzutu. Tłumaczy się on tem, że podczas 
libacjj w jednym z szynków zginęły mu akta 
służbowe. Z obawy przed odpowiedzialnością 
postanowił nie wracać do służby, a spotkaw- 
szy na ulicy Ewę Dydów, namawiał ją do 
wspólnej ucieczki do Rosji. Panna zgodziła 
się wprawdzie na wspólną wycieczkę z 
Płociniakiem, wolała jednak Czechosłowację 
niż Bolszewję. Celem przesłuchania nowych 
świadków, rozprawę odroczono. sh 

Sprawca systematycznych kradzieży w 
gimnazjum V-tem został wreszcie ujęty. Jest 
nim nałogowy złodziej, Dawid Jarosz, który 
kradziony łup ukrywał u swego kolegi w 
Podborcach. Gimnazjum poniosło szkodę w 
kwocie ponad 10.000 zł. 

Epilog afery celnej. Przed Trybunałem 
pod przewodnictwem radcy Zgórskiego roz- 
poczęła się rozprawa, która jest epilogiem 
głośnej w swoim czasie afery celnej we Lwo- 
wie. Główny winowajca, zarządca podatkowy 
Karoł Kisielka, który miał zasiąść na ławie 
oskarżonych, w czasie śledztwa wykazał ob- 
jawy choroby umysłowej, wobec czego śledz- 
two przeciwko niemu umorzono. Na ławie 
oskarżonych zasiedłi dalsi sprawcy tej afery, 
a to Antoni Horoszy, b. asystent celny, Ka- 
rol Morawski, b. rewident celny, oraz ze sfer 
kupieckich Oskar Wurzel i Wilhelm Strum, 
Milhelm Aks i Cezar April. Według aktu 
oskarżenia, dwaj pierwsi urzędnicy wcspół z 
Kisielką dopuszczali się nadużyć przez falszo- 
wanie deklaracji celnych i narazili Skarb 
Państwa w wysokości 58.000 zł., podczas gdy 
następna grupa oskarżonych naraziła Skarb 
Państwa na szkodę w wysokości 40.000 zi. 
przez fałszywe deklarowanie towarów do 
cienia. Po wysłuchaniu oskarżonych, którzy 
do winy się nie przyznali, rozpoczęto prze- 
słuchanie świadków. — Rozprawa potrwa 
dwa dni. 

Włamania i kradzieże. Norbert Mor- 
mol, zam. pl. Strzelecki 2 doniósł policji, że 
wczoraj popołudniu skradziono mu z mie- 
szkania garderobę, wartości 800 zł — W 
czasie jazdy pociągiem między Sądową Wisz- 
nią a Lwowem skradziono wczoraj kupcowi 
lzakowi Seidenfrauowi palto, wartości 400 zł. 

Aresztowania. Do aresztów policyjnych 
oddano wczoraj: Edmunda Czuryłę za wywo- 
łanie awantury na ul. Gródeckiej i gwałt pu- 
bliczny na osobie posterunkowego, Piotra 
Tyndata za usiłowaną kradzież kieszonkową 
na szkodę Ludwika Sawaryna, oraz Tadeu- 
sza Waszkiewicza za kradzież rzeczy, warto- 
ści 3000 zł. na szkodę Iwana Fedkowa, zam. 
Janowska 44 i Daniela Grzyba, któremu 
skradł rzeczy, wartości 250 zł. 


STOŁECZNA 


Odrzucony podatek. Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Min. Skarbu odmówiło zatwierdzenia 
statutu o podatku od kopalń na rzecz 
kałuskiego pow. związku komunalne- 
go, ponieważ wpływy z tego podatku 
miały być użyte na pokrycie wydat- 
ków nie inwestycyjnych. 

Nowe władze Ligi Morskiej i Rzecz- 
nej, W Warszawie odbyło się w gma- 
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Z sali sądowej. 
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chu Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
pierwsze po Walnym Zjeździe Delega- 
tów w Poznaniu posiedzenie Rady 
Głównej Ligi Morskiej i Rzecznej. Na 
posiedzeniu tem ukonstytuowało się 
Prezydjum Rady Głównej, oraz doko- 
nano wyborów uzupełniających do 
Zarządu Głównego L. M. i R. Preze- 
sem Rady Głównej obrano jednogło- 
śnie przez aklamację gen. Romana Gé. 
reckiego. Również przez aklamację 
wybrano pozostałych członków pre- 
zydjum Rady: I wiceprezes —- dyr. 
Edmund Krzyżanowski, II wicepre- 
zes — adwokat Antoni Rostek z Kato- 
wic i sekretarz Bohdan Pawłowicz. Do 
Zarządu Głównego, w miejsce ustępu- 
jących członków, wybrani zostali pp.: 
dr. Władysław Rogowski, dr. Jan Roz- 
wadowski, Oskar Sobański i dr. Gu- 
staw Załęcki. Rada Główna wyłoniła 
następnie z pośród siebie kilka komisji, 
którym powierzone zostało wykonanie 
wniosków i uchwał Zjazdu Poznańskie- 
go. 

- Walne Zgromadzenie Ligi Samo- 
wystarczałności Gospodarczej, Dnia 
9 b. m. w sali Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Warszawie odbyło się Wal- 
ne Zebranie Czionków Ligi Samowy- 
starczalności Gospodarczej. 

Na sali obecnych było przeszło 
1oo osób. Zebranie zagaił w zastępstwie 
prezesa Hersego, gospodarz lokału p. 
dyr. J Jakubowski, podkreślając w 
swem przemówieniu rolę kupiectwa 
w akcji popierania przemysłu krajowe- 
go i w walce z importem zbędnym. 
Sprawozdanie ogólne z dotychczaso- 
wej działalności Ligi Sam. Gosp. wy- 
głosił p. O. Missuna, podkreślając do- 
niosłość przeprowadzonej dotychczas 
przy bardzo szczupłych środkach ma- 
terjalnych propagandy na rzecz popie- 
rania wytwórczości krajowej i rolę 
pierwszych inicjatorów organizacji. 

Po udzieleniu absolutorjum ustępu- 
jącemu Zarządowi dokonano wyko- 
rów Komitetu Głównego, do którego 
powołano około 60 najwybitniejszych 
przedstawicieli przemysłu i handlu. 

Po dokonaniu pewnych zmian w 
statucie, dotyczących kooptacji człon- 
ków Komitetu Głównego i Zarządu 
Centralnego, zebrani przyjęli przez 
aklamację następującą rezolucję: 

» Wobec zasług położonych przez p. 
Ministra Przemysłu i Handlu inż Eu- 
genjusza Kwiatkowskiego na polu roz- 
woju życia gospodarczego Oraz pod- 
niesienia polskiego przemysłu i akty- 
wizacji bilansu handlowego, Walne 
Zebranie L. S. G. postanawia prosić 
Pana Ministra o przyjęcie godności 
pierwszego honorowego Członka Ligi 
Samowystarczalności Gospodarczej«. 

Uchwała ta zakończyła pierwsze 
Walne Zebranie Ligi Samowystarcza|- 
ności Gospodarczej, które niewątpli- 
wie, utrwałając stosunek Ligi do prze- 
mysłu krajowego, przyczyni się do roz- 
winięcia jeszcze Żżywszej działalności 
ze strony tej organizacji. 

Liczba pracowników w wydziałach 
administracyjnych Magistratu w okre- 


Rozprawa o fałszerstwo testamentu 
ś.p. Tyszkowskiego. 


W dniu wczorajszym  Haszlakie- 
wicz bronił się w dalszym ciągu bez- 
ustannem podkreślaniem, że padł o- 
fiarą kutych na cztery nogi aferzy- 
stów, którzy wedle z góry ułożonego 
planu wciągnęli go w zbrodniczą za- 
sadzkę. 

Konopka zwala również całą winę 
na Niezdropę, który był jego złym du- 
chem, sprowadzając na manowce t 
drogi uczciwej pracy. Tłumaczył on 
Konopce bezustannie, iż za pomoc u- 
dzieloną Metykom w zwaleniu zapisu 
ś. p. Tyszkowskiego na Akademię U- 
miejętności, czekają go złote góry. Ko- 
nopka dał się wreszcie nakłonić, a 
Niezdropa, Boberski i Wiesner utrzy- 
mywali go ciągle w przekonaniu, że 
lada dzień deszcz złoty wynagrodzi 


mu z procentem wszystkie trudy i ko- 
szta. Złota nie zobaczył, znalazł się je- 
dnak na ławie oskarżonych. 

Wobec przemęczenia osk. Konop- 


ki, przystąpiono do przesłuchiwania 
oskarżonego Józefa Możarowskiego. 
Wie on niewiele o całej sprawie, w 


którą wciągnięty został przez W iesne- 
ra, Strowskego i kuzyna swego Bo- 
berskiego. Spojono go i polecono mu 
przepisać jakieś akta. Oskarżony pa- 
mięta tylko, że dokumenty te nie po- 
stadały ani podpisów ani daty. Szcze- 
gół to ważny. Przestrzegał on Flaszla- 
kiewicza i Tyszkowskiego przed podej- 
rzaną aferą, pragnął nawet donieść o 
niej prokuratorowi, niestety został 
tymczasem aresztowany. 


sie 1o0-lecią uległa stopniowemu spad- 
kowi. Gdy w r. 1919 liczba urzędni- 
ków i robotników razem wynosiła 
w tych wydziałach 7.656 osób, obec- 
nie wynosi 7.386, Zaznaczyć należy,” 
że w tym czasie zwiększoną Została 
znacznie liczba szkół, rozszerzono a- 
gendy szpitalnictwa, stację opieki spo- 
łecznej itd. tak, że w tem zestawie- 
niu spadek liczby personalu w wy- 
działach administracyjnych jest jesz- 
cze bardziej uderzający. W przedsię- 
biorstwach miejskich natomiast liczba 
urzędników i robotników wzrosła. — 
W 1919 r. wynosiłą 13.888 osób, o- 
becnie wynosj 16.226, Wzrost cyfry 
pracowników w  przedsiębiorstwach 
miejskich jest uzasadniony rozwojem 
tych przedsiębiorstw, które obejmują 
coraz szersze tereny Warszawy. Sieć 
tramwajową powiększyła się o 48 km, 
sieć wodociągowa o blisko rr2 km, 
kanalizacyjna o 23 km, gazowa o 100 
km ij t. d. Wydatki na administrację 
ogólną utrzymują się w ostatnich cza- 
sach w wysokości 10—11% wszyst- 
kich wydatków administracyjnych, 

Przejazdy nawierzchniowe przez to- 
ry kolejowe w Warszawie na ul. Że 
laznej j Towarowej, które w wysokim 
stopniu utrudniały komunikację w ru- 
chu kołowym między jedną i drugą 
częścia stolicy, przejdą wkrótce do 
historji. W obu tych miejscach pro- 
wadzone są bardzo intensywne prace 
nad wykopem, w którym  puszczone 
będą tory poniżej poziomu ulicy, 
ruch zaś kołowy odbywać się będzie 
swobodnie ponad torami na dotych- 
czasowym poziomie, czyli na równi 
z ulicą. Wykop pad przejazdem na 
ul. Żelaznej ma być ukończony już do 
1 listopada r. b, w krótkim czasie 
zaś później uruchomiony będzie w ten 
sam sposób przejazd nad wykopem 
na ul. Towarowej. Zatem już wkrót- 
ce, dotychczas stale zakorkowane wo- 
zami ciężarowemi przejazdy na ulicy 
Towarowej i Żelaznej zostaną oswo- 
bodzone. 


KRAJOWA 


POZNAŃ. Hojny dar. Bank Polski po- 
darował miastu Poznaniowi budynek, znajdu- 
jący się na terenach byłej P. W. K. W budynku 
tym mieściły się eksponaty Banku Polskiego, 
m. in. 1 sztaby ze szczerego złota. Bank Pol- 
ski wyraził życzenie, aby miasto w budynku 
tym urządziło salę dla wystawy sztuki. 


ZAGRANICZNA 


BERNO. Międzynarodowa konferencja 
wydawców. Dnia 19 bm. otwarta zostanie 
w gmachu parlamentu w Bernie Szwajcarskim 
konferencja wydawców wszystkich państw 
Europy i Ameryki. Przedmiotem obrad kon- 
ferencji będzie sprawa ponownego zorganizo- 
wania międzynarodowego związku  wydaw- 
ców. Na konferencję tą z ramienia wydawców 
polskich wyjeżdża p. Jakób Mortkowicz 


U nerwowo chorych i cierpiących 
psychicznie łagodnie działająca naturalna wo- 
da gorzka Franciszkka- Józefa przyczynia 
się do dobrego trawienia, daje im spokojny, 
wolny od ciężkich myśli sen. Doświadczenia 
słynnych neurologów wykazały, że używanie 
wody Franciszka- Józefa jest nieodzownie 
wskazane, nawet w najcięższych wypadkach 
cierpień mózgowych i mlecza pacierzowego. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drog. 


„Świat“ odznaczony 
medalem złotym. 


Znany Tyg. Ilustrowany »Świat» 
otrzymał na Powszechnej Wystawie 
Krajowej za działalność wydawniczą 
mały medal złoty. Jest to zasłużone 
wyróżnienie. Tygodnik ten przez lat 
24 z górą należy do najwybitniejszych 
naszych czasopism. Przez lamy jego 
przesunęły się najznakomitsze nazwiska 
literackie i publicystyczne. Ilustracyj- 
nie pismo to korzystało z współpracy 
najświetniejszych naszych plastyków. 
Było pierwszym w Polsce tygodnikiem, 
który daleko posunął technikę dzien- 
nikarską pod względem aktualności. 
Redaktorem jego jest Stefan Krzywo- 
szewski. Sekretarjat redakcji pełni od 
lat ośmnastu Eustachy Czekalski. Do 
grona najbliższych współpracowników 
należą pp.: Witold Giełżyński, Wac- 
ław Grubiński, Kornel Makuszyński. 
Włodzimierz Perzyński, J. Kaden- 
Bandrowski. 
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220 nowych  profesorów-marksi- 
stów. W Moskwie odbyła sie w tych 
dniach uroczystość wręczenia dyplo- 
mów 220 nowym profesorom-marksi- 
stom. Zadaniem profesorów tych bę- 
dzie przeprowadzenie reorganizacji 
metod nauczania w szkołach wyższych 
według zasad doktryny marksizmu. 

Dwa pokazy nieznanej w Warsza- 
wie sztuki, Eurytmji. Dnia 26-g0 bm. 
w sobotę i dnia 27-g0 w niedzielę o 
godz. 4-tej popołudniu odbędą się 
w Teatrze Ateneum w Warszawie dwa 
pokazy nieznanej w Warszawie sztuki, 
Eurytmji. Eurytmja wyraża za pomo- 
cą ruchu to, co muzyk lub poeta ujął 
w ton lub słowo danego utworu. War- 
szawa zobaczy w s przy- 
jezdnych ze Szwajcarji a cieszących się 
wielkiem powodzeniem we wszystkich 
większych miastach zachodu eurytmi- 
stów utwory Bacha, Brucknera, Beet- 
hovena, Chopina, Dworzaka, Liszta, 
Mozarta, Tartiniego, Smetany i in- 
nych, oraz poetyckie utwory wybit- 
nych autorów polskich, francuskich, 
rosyjskich i niemieckich, interpreto- 
wane ruchem i gestem. 


Włoskie czasopismo © współcze- 
snej literaturze polskiej. Medjolańskie 
czasopismo literackie „Il Contegno“ 
drukuje abszerny artykuł, poświęco- 
ny prozaikom polskim ostatniego dzie 
sięciolecia. Autor artykułu de Guttry 
we wstępie podkreśla olbrzymią rolę, 
jaką odegrała twórczość literacka dla 


Polski pod panowaniem zaborców, al 
następnie przechodzi do autorów 
współczesnych, wymieniając i anali- 
zując dzieła Żeromskiego, Kadena- 
Bandrowskiego, Nałkowskiej, Goetla, 
('Wołoszynowskiego, Iwaszkiewicza, 
Witkaciego, Makuszyńskiego, poczem 
wymienia, już bez bliższej anali- 
zy, innych pisarzy Polski  współcze- 
snej, podkreślając, jako cechę szczegól- 
ną znaczną liczbę kobiet - sworda 
wśród których wymienia Wielopol- 
ską, Dabrowska, Kossak-Szczucką 1 
Kuncewjczową. 


Szaleństwa cenzury amerykańskiej. 
Senat Stanów Zjednoczonych w czasie 
swych debat nad podwyższenietn ta- 
ryty celnej omawiał także sprawę wwo- 
zu niemoralnych wydawnictw. Jeden 
z senatorów oświadczył przy tej okazji, 
że jest rzeczą Śmieszną i kompromitu- 
Jącą Amerykę w oczach całego świata, 
że do Stanów Zjednoczonych nie wol- 
no sprowadzać dzieł Arystoianesa i 
Ovidiusza. 


Przytem inny senator, były oficer 
i attachć wojskowy, wyraził swoje 
oburzenie, że ze względów moralności 
wydawca amerykański dzieła Remar- 
que'a »Na zachodzie bez zmian«, opu- 
Ścił 30 kartek, bojąc się cenzury. W 
dyskusji, w którsj ostro krytykowano 
pruderję amerykańskiej cenzury, pa- 
dły słowa, że dzieło Remarque'a w wy- 
daniu amerykańskiem, jest książeczką 
dla dzieci, mimo, że oryginał zawiera 
prawdziwe apostolstwo pokoju. 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


Jan Chryzostom z Gosławic Pasek. 
I zmiętniki. Z rękopisu wydał Jan Czu- 
} Wydanie zupełne (Bibljoteka Pi- 
a Polskich Polsk. Akademji U- 
miejętności, Nr. 81), Kraków 1929. — 
Pamiętniki sławetnego i znakomitego 
pana Paska należą do najbardziej popu- 
larnych utworów dawnej naszej litera- 
tury i do najcenniejszych pomników 
starej polskiej prozy opowiadająco-pa- 
miętnikarskiej. Ponadto są pierwszo- 
rzędnem źródłem do dziejów życia, u- 
mysłowości i kultury szlacheckiej 
XVII wieku, do historji ówczesnych 
wojen i wypadków dziejowych, do o- 


GEORGE GOODCHILD. 


CzarnaOrchidea. 


Rozdział IX, 
W LETNI DZIEŃ, 


Przez parę następnych dni młoda 
para była zajęta przygotowaniami do 
podróży i rojeniami na temat przy- 
szłości. Teresa przekazała bungalow 
pośrednikowi, celem sprzedania go, 
bo nie był już jej potrzebny. Wierny 
Wah Su przyglądał się ze smutkiem 
gorączkowej krzątaninie, jako, że ży- 
wił do swojej pięknej młodej pani głę- 
bokie przywiązanie, 

— Wah już niepotrzebna? — py- 
tał żałośnie. 

— Niestety, Wah, muszę cię od- 
prawić — odparła dziewczyna.— Wy- 
chodzę zamąż, a bungalow mą być 
sprzedany, 

Carson miał nieco inne zamiary 
wobec Wah Su. Tacy służący, jak ten 
Chińczyk, byli ogromną rzadkością. 
Wah odznaczał się bowiem wielu cen- 
nemi przymiotami. Gotował jak fran- 
cuski kucharz, i posiadał takt praw- 
dziwego dyplomaty. W itajemnicy 
przed narzeczoną młody człowiek za- 
płacił za Waha przejazd na tym sa- 
mym statku, który miał ich oboje za- 
wieść do ojczyzny. 

— Tereniu,  przemyślałem 
sprawę. 

Zrozumiała, że nawiązuje do nie- 
dawnej tragedji i spojrzałą na niego 

pytającym wzrokiem. 

— Musimy powiedzieć policji 
o Armstrongu. Może wpadnie na jego 
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całą 


byczajowości i anegdoty. Wydawane 
były wielokrotnie, zwłaszcza ze wzglę- 
du na ich znaczenie w obowiązującej 
lekturze szkolnej. Wydał je sam prof. 
Czubek, Kolbuszewski, Briickner, aby 
wspomnieć tylko o wydaniach now- 
szych. Obecnie pojawiają się po raz 
pierwszy w  zupełnem, całkowitem 
wydaniu krytycznem, bez żadnych o- 
puszczeń, zmian i adaptacyj, opraco- 
wane przez takiego wydawcę-mistrza, 
jak prof. Jan Czubek. "Tekst oparty 
jest na rękopisie Paska, nie autograf ji 
wprawdzie, ale cennej kopji, która 
przechowała się w Cesarskiej Bibljotece 


BOELA ILI T TEMIR TOSCA EC 


/FSKA z dnia 20 A a cc | 0 OOWAAÓWA A M.  ABÓRZAĄ 1929, 


w Petersburgu, a obecnie wróciła do 
Warszawy wraz z odzyskanemi skar- 
bami bibljotecznemi. Prof. Czubek 
dokonał w swojem wydaniu oczyszcze- 
nia i krytycznej rekonstrukcji możli- 
wie autentycznego tekstu  Pamiętni- 
ków, opatrzył je we wstępie doskonałą 
przedmową, przynoszącą nowe szcze- 
góły do bjografji Paska i do jego dzie- 
ła, dodał objaśnienia rzeczowe, zesta- 
wił całe mnóstwo dokonanych przez 
siebie poprawek, opatrzył całe dzieło 
w indeks. Nowe wydanie Pamiętników 
Paska najzupełniejsze ze wszystkich 
przyczyni się niewątpliwie do większe- 
go rozpowszechnienia znajomości tego 
E Poli EE pisarza, zarówno w 
szkole, jak i w szerokich sferach czy- 
telników. Bo Paska czyta się z zainte- 
resowaniem niesłabnącem. 


S. 

Janina Kozłowska-Studnicka, Kata- 
log rękopisów polskich (poezyj), wy- 
wiezionych niegdyś do Ces. Bibljoteki 
Publicznej w Petersburgu, znajdujacych 
się obecnie w Bibijotece Uniwersytec- 
kiej w Warszawie. Kraków (Polsk. A- 
kademja Umiej.) 1929. IDesiGal [Bb 
Kozłowskiej- Studnickiej jest konty- 
nuacją pracy Ś. p. dra J. Korzeniow- 
skiego, który ogłosił przed laty »Za- 
piski z Cesar skiej Bibljoteki Publicz- 
nej«, opisując w nich 2. po- 
ważną ilość rękopisów polskich, za- 
branych do Petersburga. I praca p. 
Kozłowskiej-Studnickiej była wykona- 
na dawniej, wspólnie z prof. Stan. Tu- 
rowskim; ukazuje się szczęśliwie dzi- 
siaj, gdy większość tych polskich rę- 
kopisów wróciła z Ces. Bibljoteki pe- 
tersburskiej do kraju i mieści się dzi- 


siaj w Bibljotece Uniwersyteckiej w 
Warszawie. 
Autorka dała tu dokładny, wedle 


metod naukowych sporządzony kata- 
log działu zawierającego tylko poezję, 
od XVI wieku do końca XVHII-go. 
Prócz rzeczy znanych, przybywa w tej 
pracy wiele materjału nieznane 30; wie- 
le wiadomości o utworach zapomnia- 
nych czy zaprzepaszczonych. Z poetów 
XVII i XVII wieku niema prawie 
żadnego, któryby nie był reprezentowa- 
ny w tych rękopisach. Potocki, Ko- 
chowski, Gawiński, Morsztynowie, O- 
palińscy, a obok nich późniejsi, Za- 
błocki, Węgierski, Krasicki, Molski; 


trop, chociaż wątpię. Jak uważasz? 

— I ja tak myślałam — odpowie- 
działa. — Czy mam się zobaczyć z in” 
spektorem przed odjazdem? 

— Tak. Lepiej będzie jak to wyj- 
dzie od ciebie. Obawiam się, że on to 
źle przyjmie. 

= Dliczegó? 

— Bo nie przyszło mu do głowy 
zapytać się o listy i dokumenty. Na- 
wet obecność rzadkiej orchidej nie 
dała mu do myślenia. Nie będzie mu 
przyjemnie usłyszeć, że zdradził się 
z brakiem inteligencji. 

Przypuszczenie to okazało się traf- 
ne. Murcheson odczuł głęboko swoje 
upokorzenie i oskarżył oboje o ukry- 
wanie przed policją cennych informa- 
cyj. Jednakowoż przed pożegnaniem 
się z Teresą, okazał się uprzejmiejszy 
i oznajmił, że poruszy niebo i ziemię, 
aby pochwycić podstępnego mordercę. 
I na tem narazie stanęło. 

— Anglja, Angija! westchnęla 
Teresa. — Jutro będziemy w drodze. 
O, ale co poczniemy z Wah Su, Ne- 
dzie? Czy nie uważasz, że moglibyśmy 
się z nim jakoś porozumieć? Po po- 
wrocie na Wschód, będzie nam po- 
trzebny dobry służący. Moglibyśmy 
go teraz ze sobą zabrać. 

Carson roześmiał się i wyjął z kie- 
szeni bilet dla Waha. Obejrzała go i 
spojrzała pytająco na narzeczonego. 
Dla Waha. Tyś go odprawiła, a 
ja go wynająłem, jako służącego. Póź- 
niej będzie służył nam obojgu. Powie- 
działem mu o tem. Bardzo się ucie- 
szył. 

— Kochanie, 
kiem pamiętasz. 


że też ty o wszyst- 


Po o podróży pięciu 
krótkich, cudownych tygodni, Carson 
i Teresa znaleźli się w Anglji. Miłość 
narodzona w  dalekiem Singapore, 
przeobraziła się u obojga w głęboką 
namiętność. Ponieważ dziewczyna nie 
miała żadnych bliskich krewnych, Car- 
son napisał do matki, zamieszkałej w 
Essex, aby zaprosiła przyszłą synową 
do swego dworku. 


Odpowiedź nadeszła w chwili, gdy 
eresa zastanawiała się, co z sobą zro- 
bić, bo on nic jej o swoim liście nie 
wspomniał. Serdeczność zaproszenia 
pani Carson uniemożliwiała odmowę, 
o której zresztą nie mogło być mowy. 
— Pojedziesz? — 

czony. 
— Z radością, ale co będzie z tobą? 


nalegał narze- 


— Załatwiłem wszystko dzisiaj ra- 
no. Matka mieszka w wiejskim dworku 
razem z moją siostrą. Dla mnie i dla 
Wah Su z pewnością nie znalazłoby 
się tam dosyć miejsca. Wobec tego 
wynająłem umeblowany domek, w od- 
ległości niecałych stu kroków od tam- 
tego. Już raz w nim mieszkalem. Wah 
będzie się mną opiekował, dopóki ty 
się nie sprowadzisz. 


Ucałowała go z uniesieniem kobie- 
ty, która oddaje SE SEE, Z dawnej, 
smutnej Teresy nie pozostawało prawie 
nic. Promieniała pełnią zdrowia i mi- 
łością do człowieka, który wyratował 
ją z tak bardzo ciężkiej a. Za 
dwa tygodnie będzie jego żoną. jego 
żoną! 

W dwa dni później roztoczyła się 
naokoło nich czysta zielona wieś, da- 
leka od hałasu i kurzu metropolji. 
Wah Su, domyślając się, że państwo 
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przyznać jednak trzeba, że cenniejsze 
przyczynki dotyczą wieku XVIl-tego. 
Dla badaczy tych epok zjawia się w 
nowym katalogu p. Kozłowskiej- 
Studnickiej przewodnik cenny, które- 
mu zawdzięczać będą może niejedno 
odkrycie, niejeden wartościowy cry- 
ginał czy kopię. 


> 


d. 
Wyszedł z druku numer 20 dwużyg. 
„Mioda Matka“. Tresć jego stanowią arty- 


kuły: „Jak można i należy trzymać niemo- 
wlę* — dr. J. Wiszniewski, „Straciłam po- 
karm“ — dr. I. Lewenfiszowa, „Objawy aż 
wicy” (Z cyklu Krzywica u dzieci) — dr. 


Popowski, „Z higjeny macierzyństwa” — ka 
J. Śmiarowska, „O myciu zębów u najmłod- 
szych“ — F. Richterowa, „Zrozumienie psy- 
chologiczne* (z cyklu: Matka jako psycho- 
log) — Janina Dyżewska, „Budzenie wrażli- 
wości na dźwięki muzyczne w otoczeniu" 
Ryta Gnus, „Chłopczyk i dziewczynka” 
R. Rudzińska, „Widowiska dla dzieci“, „Nasza 
forma bibułkowa”, „Odpowiedzi na listy ro- 
dziców*. — Do numeru jest uołączony stały 
dodatek „Rady Praktyczne” i tablica kroju 
z modelem praktycznego paltocika dla dziew- 
czynki. 


Polonia — Italja. Ukazał 
miesięcznika „Polonia - Italja“, organu Izby 
Handlowej Polsko - Italskicj} zawierający 
treść następującą: inż. M. Szydłowski — Prze- 
mysł węglowy w Polsce 1928 r.; dr. L. Pa- 
czewski — Handel polsko- iralski w 1928 r.; 
Janusz Dębicki — Przemysł metalowy w 
Polsce; I. N. E. — Przemysł skórzany w 
Italji: Ostja; Działalność Izby Handlowej 
Polsko-Italskiej w 1928 r. 

Nadto numer jak zwykle zawiera obfitą 
kronikę życia gospodarczego Polski i Italji, 
przegląd prasy „polskiej i italskiejj kronikę 
kulturalną, notatki bibljograficzne, oraz zapo- 
trzebowania i oferty. Numer obfituje w licz- 
ne ilustracje. 
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Numer 22 dwutyg godnika „Świat Kobie- 
cy“ rozpoczyna świetny pod każdym wzglę- 
dem artykuł Jana Parandowskiego o „Sza- 
leńcach Bożych“  Zofji Kossak Szczuckiej. 
Następnie Włodzimierz Lewik: Wierzyński. 
Jan Wiktor: Z notatnika; prof. A. M. Low: 
Jaką będzie miłość przyszłość przyszłych po- 
koleń. W części literackiej poezje Maryli 
Wolskiej i Idy Wieniewskiej, kilka zajmują” 
cych lekkich utworów, nowela i powieść, zas 
część praktyczna nieprześcigniona jak zwykle 


pod względem doboru tematów, rysunków 
i modeli. 
Ru ————I 


POPIERA JCIE 
L. O. "PSR 


ONE 205 być sami, drzemał spokojnie w 
sąsiednim przedziale. 

Gniazdo rodzinne Carsona leżało 
w odległości dwóch mil angielskich od 
małego, prowincjonalnego miasteczka. 
Był to napół drewniany dworek, kryty 
strzechą i otoczony pięcio-akrowym 
szo Jasny blask słońca uadawał 
mu nadzwyczaj wdzięczny wygląd. 
Po werandzie i koło okien pięły się 
róże. Całość tchnęła szczęściem 1 spo- 
kojem. 

= ie tutaj — rzekł Carson. 
Urodziłem się w pokoju nad bramą. 

— Jak tu ślicznie! 

— A dla siebie wynająłem tamten 
domek, po drugiej stronie drogi. 

I ten był również malowniczy. Na- 
wet Wah Su na widok tej tymczaso- 
wej siedziby, poczuł się wstrząśnięty 
w swojej wschodniej niewzruszoności. 
Tak był ciekawym jak wygląda wnę- 
trze, że w swem ożywieniu wydawał się 
prawie ludzki. 


Nastąpiły długie powitania dawno 
niewidzianego i jego wybranej. Teresa 
poczuła się wniesioną do domu prawie 
na rękach, obejrzaną, zatwierdzoną i 
przyjętą. Po upływie. pół godziny ko- 
chała już matkę swego Neda i „była na 
stopie cudownie zażyłej przyjaźni z je- 
go siostrą Alicją. Nigdy w życiu nie 
znała takiego domu. Miał on swoją 
własną atmosferę. Nie mogła sobie 
wyobrazić, aby zapanowała tu kiedy 
jaka dysharmonja. W wysokich zaro- 
slach od tyłu śpiewały ptaki, a przez 
otwarte okna włatywał zapach powoju. 
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Sport. 


NIEDZIELA LIGOWA. 

We Lwowie zostaną rozegrane za- 
wedy Wisia—Czarni. Spotkanie to 
ważne jest dla Wisły, ponieważ prze- 
Srana przekreśliłaby ostatecznie szan- 
Se zdobvci ictr Czarni zaś 

LODYCIa Mistrzostwa. zarni zas 


walczyć będą o pozostanie w Lidze. 
zañse ma wielkie Wisła, 


kierować będzie p. Walczak z War- 


szawy, 
W Warszawie gra Pogoń z 
fużyną iwowską walczyć będzie 
yt ligowy, czy odniesie jakiś sukces 
nad obecnie bardzo silna Legją. jest 
ATGZO wątpliwem. Zawodami kizre- 


4 5 
ko będzie p. Słomczyński z Sosnow- 


© 


W i i 
SA Krakowie Garbania — Połanja, 
czwzględnym faw 


ryt gospo- 
aa orytem są gosp 
W Łodz; > p : 
-odzi Turyści—-Cracovia, wal- 
ka bedzie 


zapew 
wygrać Craco 
P [4 
a rólewskiej Hucie Ruch—LKS. 
1 i z 
R R że od a DP 
yg Łodzianie, 

Lechja-— 9 PAC, W Lublinie roze- 
gra lwowska Lechja trzecie, decydu- 
jące spotkanie z 9 Pacem, Lwowianie 
powinni stanowczo wygrać. Jeśli Le- 
chja wygra, stanie do walk finałowych 
o wejście do Ligi. 


ostra, powinna 
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Ugloszenia urzędowe. 
AMORTYZACJE. 


Szawąć 4 gł! 29. Na wniosek Firmy 
bów sukien jj 1980 Towarzystwa dla wy 
Postępowa. 7) CH w Rakszawie zarządza sv: 

i amie celem umorzenia weksla, który 
aginąć i 


Malk- 


z PALA 


ć wzywa się posiadacza  t-50 
; : ; E! 
tności tj, d 50 do dni 6o licząc od dnia pla- 
temu Si O dnia 6 marca 1930 przedłożył 
tego tan Wrazie przeciwnym po upiywie 
ny i lae Bu uznałby Sąd weksel za umorzo- 
przez To znaczenia, Weksel jest wystawiony 
przez F; ni Rausch z Tarnowa a żyrowany 
H irmę K f . {f Biei k 
Wote 30 nopt 1 Hoffmann w Bielsku na 
nia 300 zł, płatny w Tarnowie É stycz- 
AA 8309 
Sąd Grodzki, Oddział I. 


'Tarnó : ; : 
arnow, dnia 28 sierpnia 1929 r. 


i Ne. I 628/29, Na wniosek Eljasza Ledni- 
sk » Ni Krakowie, ul. Dietlowska 13 wdraża 

postępowanie celem umorzenia wcksla na 
388 zł. 84 gr. opiewającego, dnia ro grudnia 
1929 r. płatnego, wystawionego przez Ber- 
narda „Fischbeińa w Krośnie na zlecenie H. 
Reisa i B. Grandapfla w Krakowie, ul. Ger- 
trudy 28 — indosant N. Mańkowski Warsza- 
wa, ul. Chmielna |. 9, indosatarjusz Eljasz 
Lednitzer Kraków, Dietla |. 13, który to 
weksel zaginął Eljaszowi Lednitzerow.. 

Zarazem wzywa się posiadacza tego 
weksla zaginionego, aby w przeciągu dni 60 
od dnia płatności weksla tj. do dnia $ lutego 
1930 zgłosił się i okazał w tut. Sądzie weks:] 
gdyż jeżeli w przeciągu tego czasokresu nil 
Się nie zgłosi z wekslem, Sąd wyda orzecze- 
nie, uznające weksel za umorzony. 39.14 

Sąd grodzki, Oddział I. 
Krosno, 27 lipca 1929. 


FIRMY. 


Firm. 224/29. Rej. A. 216. Zmiany doty- 
czące firmy już wpisanej. Do rejestru handlo- 
wego Oddział A. strona 216 przy firmie 
Arnold Haber spedytor w Oświęcimiu wpisa- 
no dnia 30 sierpnia 1929 następujące zmiany. 
Wykreśla się nieobjętą masę spadkową Ar- 
nolda Habera pozostającą pod zarząd Sa- 
muela Habera jako dotychczasową posiadzczkę 
A a wpisuje się w jej miejsce Samuela 

abera spedytora w Oświęcimiu jako jesyne- 
50 posiadacza tejże firmy. ZE 
Sąd okręgowy Wydział I. 
Wice, 30 sierpnia 1929. 


Firm 214] . « + 
: 214/29. Rej. A. I. 70. Zmiany do- 
30 Do rejestru han- 


Wado 


irmy już wpisanej. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia zo października 1929. 
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GIEL “A LWOWSKA. 


Lwów, dnia 18 października 1929 
8 do MAc Sku Hire. 55, 917 32. 
Ai; (BER. ZAŁ, BJ, PER (OMG SER 


GIEŁDA ZROŻOWA. 
Lwów, dnia 18 października 1923. 
Na Giełdzie obroty w życie i psze 


cenach dotychczasowych oraz fasoli alej, 
która w cenach nadal się oksiżyła. 
podaż w dalszym ciągu bardzo obf 
siabem zainteresowaniu. Tendencja u 
na, usposobienie spokolae. 
Pszenica kr. dw. ex 1929 760 gjl. od 


yto małop. zbior. ex 1929 
gło Anyi Faceln h 


biała od 


ga < do 


inne kursy niczmicnione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 13 października (92% 
Dolary St. Zjedn. 88825  8'90:5U 
34:86:50 34197 


5:86:59 
35:60 


12 14-22 60 

2378909 

434575 O 453300 

lork 8:9! »'32 8 88 

4 35:07:00 351560 349800 
26:3925 2635:50 O 

Szwajcarja 1725300 1729649 1721000 
Sztokholm 239 48:10) 24:-08-10 23888 09 
Wiedeń 12535-00 1256600 1250400 
Włochy 46:710 468200 466000 


"w, poZyczka konwersyjna 4725 

pożyczka kolejowa xonwersyjna 50:50 
pożyczka kulejowa 10260 

pozyczka dolarowa 80'50 

dolarówka 63:50 64:00 06:00 

BY, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 948 
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dlowego Oddział A. I. strona 7o przy firmie 
D ie [| fabryka maszyn odlewnia å 
ra 


© Kętach wpisano drii 
następujące zmiany. Wy 


zrokarę udzieloną Francisz! 

ule przemysiowcowi w Krakowie zamiesz- 
kałemu, któremu przysługuje prokura samo- 
dzielna i który firmę podsisywać będzie w tel 
sposób, że pod wyciśniętem stasnpilją brzmie- 
niem firmy Dominik Jura fabryka maszyn 1 
odlewnia żelaza | metali w Kętach Wojewodz: 
two Krakowskie podpisz: swoje razwisko 
Franciszek Janotzz. i 8758 

Sąd okręgowy Wydział L 
Wadowice, dnia 19 sierpnia 1922. 


: A 

Firm. 122/29. Spółdz. L Nr. 174. Wpis 
do rejestru Spółdzielni. Na skutek e 
go zarządzenia Sądowego do rejestr" handlo- 


wego z dniem 9 września 1929 wpisano CO 
następuje: Z rejestru Stowarzyszeń przy 
Stowarzyszeniu Il. 1688 wykreślono firmę 


Szrowarzyszenia: Spółka Oszczędności ! Do- 
życzek w Janowicach, Stowarzyszenie zarejć” 
strowane z nieograniczoną poręką, zas na 
podstawie uzgodnionego statutu i po mysi 
art. 117 ustawy z dnia 29 października 1920 
roku Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej Nr. r11 i artykułu 1 ustęp 24 ustawy Z 
dnia 4 grudnia 1923 Dziennik Ustaw Rzeczy” 
pospolitej Polskiej Nr. 135 wpisano ją W no” 
wem brzmieniu w rejestrze Spółdzielni, a W 
szczególności: 1) Numer bieżący: Spółdziel- 
ni IL Nr. 174, 2) Firma i siedziba Spółdzielni: 
Kasa 


Stefczyka, Spółdzielnia z nieograniczoną 
BNC ` . ar 
odpowiedzialnościa w Janowicach powie 


Województwo Krakowskie. Odpowie 
ność członków za zobowiązania Spółdziel- 
jest nieograniczoną. 3) Przedmiot przed- 
biorstwa obejmuje: Krzewienie oszczędności 
rzez przyjmowanie wkładek oszczędności na 
oprocentowanie, udzielanie członkom pozy- 
czek na potrzeby rolnicze, przemyslowe l 
liowe, załatwianie czynności, wchodzących 
akres obrotów pieniężnych, wyszczegól- 
ch w art. gi Rozp. Prez. z 19 marca 
$ Nr. 34/28 Dz. U. R. P. propagandą Spot- 
dzieiczości rolniczej i popieranie działalnosci 
innych Spółdzielni, oraz współudział w pracy 
kulturalno - oświatowej. Spółdzielnia ogra" 
nicza swoją działalność do członków. 4) U- 
dział wynosi 1c zł. płatny przy wstąpieniu, 
alto równemi ratami kwartalnemi w ciągu To- 
ku. Każdy członek musi wpłacić przęnaj” 
«iel jeden udział, Wolno jednak czionkowi 

+ wpłacić więcej udziałów. s) Za- 

; y 6 członków. Na Walnem Zebraniu 
w dniu 26 maja 1929 członkami zarządu Wy- 
brani: +) Karo! Jarosz, 2) Jan Koczwara, 3) 
Franciszek Działo, 4) Jakób Kapusta, 5) 
Franciszek Krakowski, 6) Józef Kowalczyk 
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8%, listy zastawne Baaku 
8', eblig. komun. Banku 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 18 października 1929 


Bank Dysk. 12700 Modrzejów 18:50 
Bank Hand. 11900 Ostrowiec B. 8400 
Zw. Sp. Zar. 78:50 Starachowice 20:25 
Bank Polski 167-50 Syndyk. roln. 10:00 
Dąbrowa 8800 Zieleniewski 82-00 
Siła i światio 11200 Zawiercie 10:50 
Spiess 13500 Haberbusch 107-00 
Warsz. cuk. 28-00 Borkowski 11:00 
Węgieł 67:50 Bank Małop. 27-00 
Cegielski 3800  Siersza d. 29:50 
Liipop Rau 28:50 Rudzki 32:50 
Bank Zachod. 75300 Spirytus 21:00 
Firlej 5109 Wysoka 23525 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 16 października 1929 


Bank Przem. 8100 Siersza d. 79-00 
Bank Polskt 167/00 Parowozy 22-00 
Zieleniewski 82:60 Chodorów 160'00 
Piasecki 11:50 Niemojewski 27:50 
Tohan 600 Chybie 42:50 


GIELDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 18 października 1929 


Berlin 159:63:00 Czerniowce 45:75 
Budapeszt 12404:00 Austr. kol. p. 2500 
Bukareszt 42276 Goleszów 000 
Kopenhaga 18994 Cement 109:00 
Londyn 34:60:25 Browary 11390 
Medjolan 57:21:00 Alpiny i 37:65 
N. Jork 7100725 Berg u. Hut. 597-50 
Paryż 27:22:75 Poldi Hütten 20150 
Praga 21-02-00 Prager Eisen 439G0 
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WARZYW: A s Tiia OE 
wszyscy 6 z Janowic. Zarząd podpisuje za 
Spółdzielnię w ten sposób, że pod Fr mą 
Spółdzielni podnisują dwaj członkowie Za- 
rządu. 6) Zatwierdzenie Rady Nadzorczej 
wymaga uchwaly Zarządu, dotyczące: a) na- 
bywania, zbywania lub obciążania nierucho- 
mości, b) zaciągania przez Spółdzielnię poży- 
czek w granicach uchwalonych przez Walne 
Zebranie, oraz c) sposobu lokowania zbywa- 
jących funduszów. 7) Pismem przeznaczonem 
do ogłoszeń Spółdzielni: „Czasopismo Spół- 
dzielni rolniczych“ we Lwowie. 8) Likwidacja: 
nastąpi w myśl ustawy o Spółdzielniach. 
Sąd okręgowy Wydział IV. 
Tarnów, 12 sierpnia 1929. 


8696 


Firm. 197/29. Rej. C. 178. Wpis fitmy 
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością. Do 
rejestru handlowego Oddział C. strona 178 
wpisano dnia 24 lipca 1929. Firma spółki w 
języku polskim Fabryka sukna Ludwik Mar- 
bach spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, 
w języku niemieckim  Tuchfabrik Ludwik 
Marbach Gesellschaft m. b. H. Siedziba spółki 
Biała. Przedmiot przedsiębiorstwa fabryczny 
wyrób i handel towarami tekstylnymi wszel- 
kiego rodzaju. Wysokość kapitału zakładowe- 
go: Kapitał zakładowy wynosi 20.000 zł. w 
gotówce wpłacony. Nazwiska zawiadowców: 
zawiadowcami ustanowieni zostali protoko- 
lem Walnego Zgromadzenia pp. Ludwik Mar- 
bach kupiec w Białej, Włodzimierz Schon 
dyrektor w Sosnowcu i dr. Jerzy Schön dy- 
sponent w Sosnowcu, prokurę kolektywną 
udzielono p. Małgorzacie Swoboda urzędnicz- 
ce w Białej. Rodzaj spółki: Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością na podstawie ustawy 
z 6 marca 1906 Dz. U. P. Nr. 58 w myśl 
kontraktu  notarjalnego z daty Bielsko „12 
lipca 1929 140.769. Czas trwania spółki jest 
nieograniczony. Kapitał zakładowy wynosi 
20.000 zł. i wpłacony zostat w gotówce. Spółka 
opiera się na akcie notarjalnym z daty Bielsko 
13 lipca 1929 LRep. 40769 i poświadczeniu no- 
tarjalnem z daty Bielsko. Spółkę podpisywać 
będzie kolektywnie w ten sposób, że pod wy- 
drukowanem stampilją wytłoczonem lub przez 
kogokolwiek wypisanem brzmieniem firmy 
dwaj zawiadowcy lub jeden zawiadowca z 
prokurentem a ten ostatni Z dodatkiem pro- 
kurę wskazującym umieszczą swoje podpisy. 

Sąd okręgowy Wydział I. 8697 

Wadowice. dnia 24 lipca 1929. 

Firm. 133/29. Rej. Spółki I. 147. Likwi- 
dacja firmy spółki. Do rejestru handlowego dla 
firm spółkowych Tom I. strona 147 przy 
firmie Wiedeński Bank związkowy ze siedzibą 
uboczną w Białej wpisano dnia 20 meja 1929 
następujące zmiany. W myśl uchwały Rady 
Administracv!: Niedeńskiego Banku Związ 
kowego w Wiedniu z dnia 16 Kwietnia 1929 
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Warszawa 798900 110:35 
Zurych 157804) 38275 
Renta majowa "4 14:15 
Renta lutowa r95 15 90 
Dunai S. Adria 5385 Z 67:00 
Bankverein 2165 Apciia 10175 
Bodenkredit 9400 Fanto 4:00 
Kreditanstalt 5300 Karpaty 4:26 
Hipoteczny 6200 Gabcia 35:00 
Kompas 1870 Nafta 28:00 
Landerbank 26:00 Schodnica 10:00 
Unionbark —'— Rakszawa "m 
Kolej półn. 10:4000 Bank Małop. 0:12 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 18 października 1929 


N. Jork 48705 Niemcy 20:40:25 
Holandja 12:09-08 Szwajcarja 201800 
Francja 12387 Praga 16450-00 
Belgja 348700 Wiedeń 34:6400 
Włochy 93:01:00 Warszawa 434] 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 18 października 1929 


Paryż 20:34:25 Berlin 123-39-00 
Londyn 251775 Wiedeń 12:67 0Q 
Nowy Jork 5'16:95'00 Praga 15:36:15 
Włochy 27:06:50 Warszawa 58:00:00 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 18 października 1929 
Londyn 123:87:50  Hoianvdja 1023 75 
N. Jork 254350 Praga 7530 
Włochy 13315 Niemcy 607:00:06 
Szwajcarja 492:00:00 Wieceń 357:75 
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Redaktor naczelny i odpowiedzialny; 
Dr. MARCELI SZAROTA. 
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filja Wied. Banku Związkowego w 
Bielsku 


u postawiona w stan likwidacji. Likwida- 
torami zostają ustanowieni pp. Eugeniusz 
Singer, Ludwik Siisswein i Adolf He-man 
Schotz wszyscy trzej dyrektorowie Powszech- 
nego Banku Związkowego w Polsce SA. we 
Lwowie ul. Jagiellońska |. 2 z których dwaj 
łącznie uprawnieni są do firmowania filii 
Wiedeńskiego Banku Związkowego w Bielsku 
z dodatkiem wskazującym na likwidację tj. 
z dodatkiem w likwidacji. Wzywa się wierzy- 
cieli powyższej firmy bankowej ażeby swoje 
roszczenia zgłosili do rąk likwidatorów. 8757 
Sąd okręgowy Wydział II. handlowy. 
Wadowice, dnia 20 maja 1929. 


Firm. 55/29. Rej. B. ṣo. Zmiany dotyczące 
spółki akcyjnej już wpisanej. W rejestrze han- 
dlowym Oddział B. strona 50 przy firmie Po- 
wszechny Bank Związkowy w Polsze Spółka 
Akcyjna Oddział w Bielsku Białej wpisano 
dnia rr marca 1929 następujące zmieny. W 
myśl uchwały Rady Banku z dnia 7 maja 
1927 mogą być zobowiązania listy i „szelkie 
inne dokumenty wystawione przez Bank dla 
swej ważności opatrzone także podpis*m -pro- 
kurenta upoważnionego przez Radę względnie 
Komitet Wykonawczy do podpisywania n4 
pierwszem miejscu w zastępstwie dyrektora 
łącznie z drugim prokurentem tak upoważ- 
niony prokurent umieści przed swoim podpi- 
sem dodatek za dyrektora. Do pod >iiywania 
na pierwszem miejscu z dodatkiem za dyrek- 
tora za Oddział banku w Bielsku Białej zo- 
stali upoważnieni prokurenci tego Oddziału 
Joachim Chajes i Maurycy Laub. Do Rady 
Banku zostali kooptowani panowie: Stefan 
hr. Badeni Lwów, Wacław Kuszeli Warszawa, 
August Morel Vischer Bazylea, dr. Max 
Brugger Bazylea, Henri Dewez Bruksela, Aa- 
toni Wieniawski Warszawa.  Wiceprezesem 
Rady został wybrany Antoni  Wizsiawski. 
Wykreśla się członka Rady Banku Edmonda 
barona Carton de Wiart z powodu ustąpienia 

Sąd okręgowy j. handlowy, Wydział IL. 

Wadowice, dnia 11 marca 1929. 8755 


Firm. 256/29/C. I. 454. Wpis nowo utwo- 
rzonej firmy. Na podstawie zgłoszenia z dnia 
16 lipca 1929 — zarządza się z datą dzisiejszą 
w tus. rejestrze handlowym dla spółek z ogr. 
odpow. następujący wpis: 1) Kontrakt spół- 
ki zawarty został w formie aktu norarjał- 
nego. z daty Przemyśl, dnia 24 czerwca 1929 
Lrep. 22334. 2) Spółka nosi firmę: „Pory“ 
Spółka Naftowa z ograniczoną poręką w 
Węglówce i ma siedzibę w Węglówce. 3) 
Przedmiot przedsiębiorstwa stanowi: nabycie 
i prowadzenie kopalni nafty „Pory“ w We- 
glówce. prowadzenie przedsiębiorstw górni- 
czo-naftowych. nabywanie i pozbywanie praw 
naftowych, kopalń nafty, nabywanie i po- 


Str. 5 


zbywanie ropy, gazów ziemnych, przerabia- 
nie tychże, nabywanie i pozbywanie produk- 
tów naftowych, wiercenie szybów naftowych 
na własny rachunek, lub na rachunek osób 
trzecich, jednem słowem prowadzenie i za- 
wieranie interesów wszelkiego rodzaju w za- 
kres przemysłu naftowego wchodzących a to 
tak na rachunek własny, jakoteż na rachunek 
osób trzecich, w formie interesu komisowe- 
go, powierniczego lub też w formie pośred- 
nictwa. 4) Kapitał zakładowy wynosi 30.000 
zł. w całości wpłacony. 5) Ogłoszenia publicz- 
ne spółki dotyczące a przez ustawę wymaga- 
ne, będą umieszczone w „Gazecie Lwow- 
skiej“. 6) Zawiadowcami spółki ustanowieni 
zostali na czas póki będą spólnikami pp. 
Chaskel Halberstam, kupiec w Wiedniu IL. 
Grosse Sperlgasse 38 i Baruch Lów, kupiec 
w Wiedniu II. Praterstrasse 9. Zawiadowcy 
zastępują spółkę kollektywnie. Podpisywanie 
Firmy spółki następuje w ten sposób, iż pod 
brzmieniem firmy wyciśniętem, przy pomocy 
stampilji firmowej, wydrukowaniem maszyno- 
wo, lub przcz kogokolwiekbądź wypisanem 
zawiadowcy umieszczą swój podpis. 8839 
Sąd okręgowy, Wydziai cywilny IV. 
Jasło, dnia 18 lipca 1929. 


WECYTACJE 


E. IH. 2952/28. Dnia 25 listopada 1929 
godzina ro w południe, Sala III odbędzie się 
w podpisanym Sądzie licytacja połowy real- 
ności whl. s/III gm. Lwowa. Najniższa o- 
ferta 4280 zł., poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 8820-3 

Sąd grodzki miejski, Oddział III. 


Lwów, dnia 16 września 1929. 


E. 1171/29/7. Edykt licytacyjny. Dnia 6 
listopada 1929 o godz. 9 odbędzie się w tut. 
Sądzie biuro Nr. 11/1 licytacja: 1) 1/6 części 
pbud. i ogrodowej o obszarze 1/2 morga, w 
granicach: wschód Mikołaj Werchaty, za- 
chód Wasyl Romanowicz, północ droga gmin- 
na, południe łan dworski; 2) parc. grunt. roli 
w niwie „Od Hadyńkowiec" obszaru 1% 
morga, w granicach wschód Wasyl Romanow- 
ski, zachód Piotr Kaszczuk, północ sugłówki, 
łan probużniański; 3) parc. roli w niwie „Od 
Hadyńkowiec* obszaru 1 morga, w grani- 
cach wschód Nikiefor Myć, zachód Iwan 
Prysiaszczuk, północ i południe  sugłówki; 
4) parc. roli w niwie „Na dębinie* obszaru 
1/2 morga, w granicach: wschód Iwan Za- 
charków, zachód fwan Rohatyński, północ 
ścieżka, południe sugłówki. — Wartość sza- 
cunkowa ad 1) 411 zł. 66 gr., ad 2), 3), 4) 
1156 zł. 66 gr. Najniższa oferta ad 1) 206 zł., 
ad 2), 3), 4) 800 zł. Protokół oszacowania, 
warunki licytacyjne i inne dokumenta przej- 
rzeć można w sekretarjacie O. II, biuro 


Nr. 11/1. 8842 
Sąd grodzki, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 23 września 1929. 


E. 938/29/5. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
listopada 1929 o godz. 9 przedpołudniem od- 
będzie się w tut. Sądzie biuro Nr. $ pu- 
bliczna sprzedaż połowy realności lwh. 100 
i 1/4 części ralności lwh. ror ks. gr. gm. kat. 
Kasinka mała zobowiązanego Michała Stożka 
własnych. Nieruchomości te oszacowano na 
4537 zł. şo gr., najniższa oferta 3371 zł. 
66 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział I. 8848 
Mszana dolna, dnia 14 października 1929. 


E. 905/29l7. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
listopada 1929 o godz. 10 przedpołudniem 
odbędzie się w tut. Sądzie biuro Nr. $ pu- 
bliczna sprzedaż 2/3 części realności lwh. 44 
i 5/6 części realności lwh. 127 ks. gr. gm. kat. 
Skrzydlna zobowiązanego Józefa Poradzisza 
własnych. Nieruchomości te oszacowano na 
11428 zł. 98 gr, najniższa oferta 7619 zł. 
32 gr., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział I. 8849 

Mszana dolna, dnia 16 września 1929. 


E. 835/28. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- 
sek Chaskla Goldberga i tow. odbędzie się 
dnia 12 listopada 1929 godzina 10 rano w tut. 
Sądzie licytacja parceli gruntowej w niwie 
„na Płociskach* położonej, którą posiadają 
Ignacy i Antonina Matuszkiewicze w Bukow- 
sku. Parcelę powyższą oszacowano na 1000 zł., 
najniższa oferta wynosi 666 zł. 67 gr., wadjum 
wynosi 1oo zł. Rzeczowo uprawnieni do tej 
realności mają zgłosić swe prawa najpóźniej 
przy licytacji pod rygorem pominięcia. 

Sąd grodzki, Oddział II. 


8851 
Bukowsko, 6 października 1929. 


E. XVI. 4389/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
22 października 1929 o godz. 4.30 popołudniu 
we Lwowie, Bernsteina 17 sprzeda się przez 
publiczną licytację następujące przedmioty: 
3 maszyny drukarskie. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie wyżej oznaczo- 
nym. W międzyczasie można obejrzeć przed- 
mioty wystawione na sprzedaż. 8856 

Sąd grodzki miejski. 
Lwów, dnia 13 września 1929. 


E. XVI. 1278/29. Edykt licytacyjny. Dnia 
30 października 1929 o godz. 9 przedpołudn. 
we Lwowie, Kazimierzowska 16 sprzeda się 
przez publiczną licytację następujące przed- 
mioty: towary żelazne. Sprzedaż rozpocznie 
się w pół godziny po czasie wyżej oznaczo- 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 20 października 1929. 
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nym. W międzyczasie można obejrzeć przed- 
mioty wystawione na sprzedaż. 
Sąd grodzki miejski. 
Lwów, dnia 29 lipca 1929. 


E. 1285/27. Edykt licytacyjny. Dnia 18 


listopada 1929 o godzinie 9 rano pod Nr. 2 | 


sprzedanych będzie 11/40 części realności whl. 

902 gminy Dobra, ocenionych na 2111 zł. 58 

gr. Najniższa oferta 1407 zł. 72 gr. 8858 
Sąd grodzki. 


Sieniawa, dnia 9 października 1929. 


Sprostowanie. W edykcie Sądu grodzkie- 
go w Krościenku z dnia 14 października 1929 
L. cz. E. 246/28 w sprawie licytacji realności 
w Szczawnicy, ogłoszonym w „Gazecie Lwow- 
skiej” w Nrze 225, ma być, że najniższa oferta 
zatwierdzona przez Sąd wynosi kwotę zł. 
1293.33, a nie jak mylnie podano zł. 646.66. 
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ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


I. C. 230/28/2. Edykt. Strona powodowa 
Rozalja z Walczaków Wałczak wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Bronisławie Wal- 
czak i tow. o uznanie własności zpn. do L.cz. 
I. C. 232/28. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 5 grudnia 1929 godz. 
9% przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 6. Po- 
nieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane ustanawia się dra Eliasza Becra adw. 
w Radymnie kuratorem, który ją będzie zastę- 
pował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika. 8821 

Sąd grodzki, Oddział I. 

Radymno, dnia 17 października 1929. 


C. IV. 227/29. Edykt. Strona powodowa 
Hryń Maćków w Mraźnicy i tow. wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej dr. Usche- 
rowi Brettholzowi, Wiedeń III. Inwalidenstras- 
se 3 o uznanie kontraktu za rozwiązany do 
L. cz. C. IV. 227/29. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 13 listopada 
1929 godz. 834 przedpoł. w tym Sądzie biuro 
Nr. 76 sala rozpraw Nr. 76. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, usta- 
nawia się dra Heftera adw. w Drohobyczu ku- 
ratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i ustanowi pełnomoc- 
nika. 8817 

Sąd grodzki. 
Drohobycz, dnia 16 października 1929. 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 62/29/34. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji 5 sierpnia 1929 do majątku 
dłużnika Mojżesza  Wejnsztajna kupca we 
Lwowie a jego wierzycielami. 8824 


Sąd okręgowy, Wydział VII. 
Lwów, 18 września 1929. 


Sa. 117/29/34. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji 2 września 1929 między 
dłużnikiem Emilem Stroh we Lwowie Kazi- 
mierzowska 3 a jego wierzycielami. 8825 

Sąd okręgowy, Wydział VII. 

Lwów, 18 września 1929. 


Sa. 86/29/17. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji 21 sierpnia 1929 między 
dłużnikiem Samuelem Anstreicherem kupcem 
we Lwowie a jego wierzycielami. 8826 

Sąd okręgowy, Wydział VII. 

Lwów, 18 września 1929. 


Sa. 150/29/94. Postępowanie ugodowce o- 
twarte na wniosek f-y Dicker Goldner i Dia- 
mand Lwów, Kazimierzowska 4 i tejże jaw- 
nych spólników Ozjasza  Dickera, Szymona 
Goldnera i Józefa Diamanda zastanawia się. 

Sąd okręgowy, Wydział VII. 

Lwów, 24 września 1929. 


Sa. 103/29/99. Zatwierdza się ugodę za- 
wartą na audjencji 4 września 1929 między 
dłużnikami Jonasem vel Józefem i Salomeą 
vei Salą Kwartner we Lwowie Zamarstynow- 
ska 54 „a ich wierzvcielami 8828 

Sąd okręgowy, Wydział VII. 

Lwów, 18 września 1929. 


8827 


S. 47/26/149. W sprawie konkursu wło- 
ściańskiego Banku kredytowego, spółdzielnia 
z ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie 
w likwidacji. Zatwierdza się po myśli art. 992 
ustawy o spółdzielniach, obrachunek dopłat, 
przedłożony przez zawiadowcę masy konkur- 
sowej dra Teofila Seiferta, po dokonaniu w 
obrachunku dopłat niezbędnych poprawek, 
w myśl wyżej wymienionego artykułu usta- 
wy o spółdzielniach, 8829 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 9 lipca 1929. 


Sa. 63/29/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku: Skład- 
nicy Kółek rolniczych stowarzyszenia spół- 
dzielczego z ograniczoną odpowiedziałnością 
w Strzyżowie i oddziałami w Czudcu, Frysz- 
taku i Dobrzechowie wpisanego w rejestrze 
handlowym pod firmą powyższą. Komisarz 
ugodowy p. Filip Cichocki, naczelnik Sądu 
grodzkiego w Strzyżowie. Zarządca ugodowy 
dr. Bronisław Miara. adwokat w Strzyżowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie biuro Naczelnika Sądu dnia 26 
listopada 1929 o godz. ro przedpołudniem. 


8857 


| 
i 
| 
| 


Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 19 
listopada 1229. 0o10 
Sad okręgowy, Wydział IV. 
Rzeszów, dnia 15 października 1929. 


Sa. 82j29/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Laury 
Weiss kupcowej w Tarnowie ulica Wałowa 
25. Komisarz ugodowy Władysław Kapa sę- 
dzia okręgowy w Tarnowie. Zarządca ugo- 
dowy Efroim Spitzer urzędnik prywatny w 
Tarnowie ulica Krakowska 63. Audjencja do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 14 dnia 13 listopada 1929 o godzinie ix 
przedpołudniem.  Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do rx listopada 1929. 8803 

Sąd okręgowy. Wydział IV. 

Tarnów, 5 października 1929. 


Sa. 60/29/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Salb- 
mona Miitza false Katza i Sary Miitz straga- 
niarzy w Tarnowie. Komisarz ugodowy Wła- 
dysław Kapa sędzia okręgowy w Tarnowie. 
Zarządca ugodowy Efroim Spitzer urzędnik 
prywatny w Tarnowie ulica Krakowska 63. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
sądzie biuro Nr. 14 dnia 23 sierpnia 1929 o 
godzinie 12 w południe. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 21 sierpnia 1929. 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 


Tarnów, 13 lipca 1929. 8804 


Sa. 38/29/32. Zatwierdzenie ugody. Za- 
twierdza się ugodę zawartą na audjencji ugo- 
dowej dnia 12 sierpnia 1929 r. między dłuż- 
nikiem Herschem Kleinhandlerem kupcem w 
Tarnowie ulica Żydowska 36 a jego wierzy- 
ciełami. 8805 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Tarnów, 28 września 1929. 


Sa. 70 29l4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Salo- 
mona Bekenbrota i Schcindli Bekenbrot kup- 
ców w Tarnowie ulica Starodąbrowska 5. 
Komisarz ugodowy Władysław Kapa sędzia 
okręgowy w Tarnowie. Zarządca ugodowy 
Efroim Spitzer urzędnik prywatny w Tarno- 
wie ulica Krakowska 63. Audjencja do zawar- 
cia ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 
14 dnia 13 listopada 1929 o godzinie 10 przed- 
południem. Czasokres do zgłoszenia wierzy- 
telności do 1x listopada 1929. 8806 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 

Tarnów, 5 października 1929. 


Sa. 27/29/23. Zakończenie postępowania 
ugodowego. Postępowanie ugodowe Arona i 
Sary Vorstehrów kupców z Dębicy jest za- 
kończone. Ugoda sądownie zatwierdzona. 

Sąd okręgowy, Wydział IV. 


Tarnów, 28 września 1929. 8807 


S. 1ol29/19. Edykt. Do majątku Koppla 
Tillemana w Drohobyczu, otwarto konkurs 
wskutek wniosku firmy Bracia Niissenbaum, 
we Lwowie i tow. Ustanowiono komisarzem 
konkursowym dr. Zygmunta Osuchowskiego, 
Naczelnika Sadu Grodzkiego w Drohobyczu, 
zarządcą konkursowym dra Arona Fichmana, 
adwokata w Drohobyczu. Wierzytelności 
konkursowe należy zgłosić do dnia 20 paź- 
dziernika 1929 na ręce komisarza konkurso- 
wego. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli od- 
będzie się dnia 25 października 1929 godz. 10, 
w celu wybrania wydziału wierzycieli, któ- 
rzy mają przynieść dokumenty, wykazujące 
wiarygodność ich wierzytelności, a ogólna 
audjencja rozpoznawczą dnia 6 listopada 
1939 godz. 1o w Sądzie Grodzkim w Droho- 
byczu w sali Nr. 51. 8808 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, 4 października 1929. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 293/29. Edykt. Michał Hacokiera z 
Zarwanicy, syn Antoniego i Heleny urodzony 
20 lutego 1892 miał w 1916 r. jako żołnierz 7 
p. uł. zginąć w walkach na Bukowinie i od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Celem 
uznania go za zmarłego, ogłasza sie wezwanie, 
aby do 6 miesięcy Od ogłoszenia edyktu u- 
dzielono Sądowi wiadomości O zaginionym. 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 20 Sierpnia 1929. 8642 


T. 103/29. Edykt. Iwan Romanów syn 
Mikołaja i Ireny urodzony zo września 1881 
w Oskrzesińcach żołnierz $ pp. przepadł 
bez wieści w czasie walk pod Przemyślem 
1914 r. zachodzi więc domniemanie, że nie 
żyje. Celem uznania go za zmarłego, ogłasza 
się aby do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
udzielono wiadomości o zaginionym. 8624 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 20 sierpnia 1929. 


T. 219/29. Edykt. Ignacy (Hnat) Biłyk 
urodzony 26 listopada 1883 w Jezierzanach 
w 1914 żołnierz $$ pp. zaginął pod Potocza- 
nami i od tego czasu niema O nim wiadomo- 
ści Celem uznania go za zmarłego, ogłasza się 
aby do 6 miesięcy udzielono Sądowi w Brzeża- 


nach wiadomości o zaginionym. 8632 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, I września 1929. 
T. 133129. Edykt. Teodor Matejko uro- 
dzony 22 sierpnia 1884 w Kunaszowie Żoł- 


nierz 41 pp. na froncie włoskim raniony i od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Celem 
uznania go za zmarłego, ogłasza się aby do 


Nr. 242 


6 miesięcy udzielono Sądowi wiadomości o 
zaginionym. 8626 
Sad okręgowy. 

Brzeżany, 20 sierpnia 1929. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 
LM. 170.979/29/Z. d. 
OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogła- 
sza przetarg na sprzedaż drewna użytkowego 
i opałowego w lasach fund. im. Gosiewskiego: 

1) w rewirze Błotnia oddz. 1 a. (powiat 
Przemyślany) 250 szt. dębów na pniu, o masie 
około 420 më. 

2) w rewirze Pniatyn (powiat Przemy- 
ślany) oddz. ro b. około 120 m? jawora 
użytkowego na pniu, oddz. 7 a. 1o b. 1689 
mp. drewna opałowego, wyrobionego w sągi 
(buk, grab, klon, brzost, czereśnia). 

Bliższe warunki sprzedaży są do przej- 
rzenia w Zarządzie dóbr i majątków muej- 
skich, Ratusz, I p. codziennie w godzinach 
urzędowych. 

Oferty pisemne, oddzielnie na drewno 
użytkowe i drewno opałowe, z podaniem ceny 
za r m? drewna użytkowego, wzgl. za r mp. 
drewna opałowego loco las, z kwitem Kasy 
miejskiej na złożone 10% wadjum od ceny 
oferowanej, należy wnosić do Zarządu dóbr 
i majątków miejskich Ratusz, I p. do dnia 
30 października 1929, godziny 12 w południe, 
w którym to czasie nastąpi komisyjne otwar- 
cie ofert 1 ewentualny przetarg ustny. 

Magistrat zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta lub nie przyjęcia ża- 
dnej oferty, bez podania powodu. 8846 

We Lwowie, dnia 8 października 1929. 
KOMISARZ RZĄDU 
p. o. Prezydenta miasta: 
(--) Dr. OTTO NADOLSKI w. r. 
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LM. 170.978/29/Z. d. 
OGŁOSZENIE LICYTACJI. 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa ogła- 
sza przetarg ofertowy na sprzedaż 2200 mp. 
(550 sągów) drewna opałowego brzozowego 
i osikowego loco las w Woli Dobrostańskiej. 

Bliższe warunki sprzedaży 4 do przej- 
rzenia w Zarządzie dóbr i ma'ątków miej- 
skich, Ratusz, I p. codziennie w zodzinach 
urzędowych. 

Oferty pisemne w zamkniętych kopertach 
o napisie „Oferta na drewno opałowe w Woli 
Dobrostańskiej* z podaniem ceny jednostko- 
wej loco las, oraz z dowodem złożenia w 
Kasie miejskiej wadjum w wysokości 10% ofe- 
rowanej ceny kupna, należy wnosić do Za- 
rządu dóbr, Ratusz, I p. do dnia 30 paździer- 
nika 1929 r. do godziny 12 w południe, w 
którym to czasie nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert i ewentualny przetarg ustny. 

Magistrat zastrzega sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta i nieprzyjęcie żadnej 
oferty bez podania powodu. 8845 

We Lwowie, dnia ro października 1929. 
KOMISARZ RZĄDU 
p. 0. Prezydenta miasta: 
(—) Dr. OTTO NADOLSKI w. r. 
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ZGUBIONE DOKUMENTA. 
ZGUBIONY PASZPORT ZAGRA- 
NICZNY Serja E. Nr. 616567/Pas/ 
212/29 wydany przez Starostwo 
Przeworsk na nazwisko Salomon 
Fische] Mórsel z Kańczugi uuieważ- 
nia się, SS47-2 
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SKRADZIONE DOKUMENTA. 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. 
K. U. w Jarosławiu, rok urodzenia 1906 
i prawo jazdy Wraz z duplikatem Nr. 2828, 
wydane przez Województwo Lwowskie na 
nazwisko Edward Antosiewicz. 8725-3 


NOWOŚĆ! SENSACJA! NOWOŚĆ! 
Samoczynny  Ondulator 


(grzebień do falowania włosów) 


Onduluje bez żadnej pomocy krótkie 
i długie włosy. Nie do zniszczenia. 
| Niezbędny dla pań. Mały, zgrabny, 
| latwo do zabrania w torebce. 
| Wysyłka tylko za poprzedniem na- 
desłaniem zł. 5*—. Sposób użycia 
dołączony do każdego grzebienia. 
WYSYŁA : 


E. STOERING — POZNAŃ 
UL. PODGÓRNA 12 b. 


KONCES. BIURO PORADY W SPRA- 
WACH WOJSKOWYCH I POBORO- 
WYCH WNOSZENIE PODAŃ. — ZA- 
STĘPSTWA STRON. LWÓW, KOŁŁĄ- 
TAJA 4. — Schody V. (parter). 


Cena ogłoszeń: Ża 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr.g za Í wiersz milimetrowy I szpaltowy kolumny 4łamowej w nadesłatem 

hekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, ha stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski ha stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr. na l-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 20 gr,; drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 608 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 300 zł. 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/, zamiejscowe 307/, droższe. 


»Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


